DE 
“Wychodzi codziennie. 0 godzinie. 3. po 
połddmiu z wyjątkiem niedziel i dna 
wk „ świątecztńych. 

ab Przedpłata nosi: 
MTEJSOOW A osadę poz i 


. 4 złr. 50 ont, 
+ 'miesięczme . . . „ 50 p 
Z przesyłką poeztowa: 
miesięcznie... 4 + i 2% złr. — p 
o | w państwie austrjackim . « 6 „ — w» 
"= | do Prus i Rzeszy niemieckiej 
Sdz] Sirr «jm 3 Ą . m 
- Belgji i Szwajcarji |. . . ( po 7 ztr. 
danej = Woch, Turcjiiksiestw Naddn. | 60 ont. 
«kd . . . . > 


„ Berbii . 


Numer pojedynczy kosztuje 10 


cnt, 


We 


Od administracji. 
Przedpłata na miesiąc marzec: 
we Lwowie: 


miesięcznie 1 złr. 50 ct. 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
_ „miesięcznie 2 złr. 


Upraszamy 0 wcześne przesłąnie preny- 
„męraty, by szan. przenumeratorowie nie do- 
znali przerwy w przesyłce. 
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Lwów i. 3. marca 


(O projektowanym podatku domowym. Emi. 
grecja ludu 2 w. ks. Poznańskiego. — Paralela 
między Beriinem a Paryżem. — Pierwsze posiedze: 
nie konferencji poczwórnej. - "Termin reklamacyjny 
-w prawie podatku gruntowego. — Do dziejów bur- 
dy buwzowskiej we Wfednta.) 3 


Już Aonqailigmy, „że projekt rządowy o. ;po- |Ś 


datku «domowym uległ «znacznym. zasadniczym 
zmianom tak w referacje sprawozdawczym jak 1 
w komisji. sią 1 i i 
Projekt neferenta. Wojciecha hr.. Dzieduszyc- 
kięgo i komisji przyjął zasadę, że dom, służący, 
za wsjsztat gospodarczy, winien być wolny od 
Koniecznego podwyższenia podatku, że. przeci- 
wnle domy ludzi majętnych, a nieulegające cięż- 
kiemu, podatkowi czynszowo-domowemu, powinny 
być wyżej jak dotąd, opodatkowane. Przeciwnie, 
wniosek rządowy chciał pozostawić niezmienio- 
üym albo nawet obniżyć podatek dla dworów, 
wil'i zamków a podwyższyć tenże podatek dla 
chat wiejskich. Referent i komisja przewrócili 
ten stosunek. Podobnież „domy wiedeńskie nie 
otrzymgły ulgi kosztem domów po miasteczkach: 
prowincjonalnych. Wniosek rządowy bowiem był- 
by darował Wiedniowi rocznie 900. 00 złr. po- 


miasteczek, w których podatek, domówo-czynszo-, 
wy byłby został podwyższonym o 20 pre: 


wi odatku.. Wninsek ra kamiji a- 
UA ubogich a trafia bogatych. Zasada to z 
ogólto - łndzkiego i naukowego stanowiska słu- 
szna, a że nasz kraj ubogi, więc dla xas korzy- 
stna. To też dzienniki wiemieckie napadają na 
referenta, oskarzając go, że wyzyskuje zachodnie 
kraje na rzecz Galicji, która tylko otrzyma ro- 
ezną nadwyżkę podatkową w kwocie 100.000 złr. 
Ale przez referenta i komisję uwzględnione 
zostały nietylko uboga Galicja, lecz i włościań- 
stwo krajów niemieckich. Tam domy włościan są 
pe wielkiej części piątrowe. Projekt rządowy ro- 
bił różnicę między włościańskiemi domami pią- 
trowemi a parterowemi, i pierwsze opodatkowy- 
wał wyżej. Wniosek referenta, przyjęty przez 
komisję, zniósł tę różnicę i opodatkowuje je Je- 
dnakowo podług niższej skali. 
Mniejszość centralistyczna usiłuje wszelkie 
mi sposobami przywieść do upadku projekt o po- 
datku domowym, wypracowany przez większość 
antjeentralistyczną, aby. wykazać dowednie, że ta 
większość nie jest w stanie naprawić:stanu fi- 
nansów anstrjackich, Od upadku projektu podat- 
kn.domowego spodziewa się i upadku minister- 
SbWA .Qbeenego. tym celu mniejszość w Swo0- 
ich: projektach dąży do obniżenia w ogóle podat- 
ku : domowego, Tak między innemi proponuje, a- 
by w krajach, w których podatek domowy dotąd. 
nie istniał w pełności, W Tyrolu, Salcburgu i 


Rozmaitości paryzkie. 


Wiktor Hugo i jego otmdziesięcioletnia roeśnica, 


| Ek dj 

"Około łuku Tryumfalnego znajduje się obszer- 
ny- Plac, do którego dotyka. mnóstwo szerokich 
uli, wanych tutaj „Avenues“, te ulice po wię- 
kszej Części przypominają nazwiska miejscowo- 
ści, gdzie szczególniej W czasie wojen pierwsze- 
go. cesarstwa  odniesiono Świetne zwycięztwa ; po- 
między iBBemi znajdujemy Avenue d'Eylau“, 
gdzie pod nr. .180 mieszka tor Hugo; jest 
tę mały domek, gednopiętrowy. Z poddaszem za- 
mieszkałem, Wygląda czysto i schludnie, Otóż 
wczóraj przed tym domem postępowało niezli- 
czone mnóstwo tuUu, którego zapewne sędziwy 
poeta za życia NIE będzie widział w takiej mno- 


ci. Można, owiedzieć bez przesady. że rozum 
ik, i umiejętność świata miały tam swych 


prźófietówicieji, byli tam artyści i rzemieślnicy, 
uczeni i nieumiejący CZYt8ć, mężowie stanu 1 
prywatni, Francuzi i cudzoziemcy. Wszyscy, spie- 
szyli w jednym kierunku, w Jednej myśli: aby 
uczcić wielkiego poetę, który (Bri ko jest naro- 
dowym, ale W swych uczuciach Obejmuje całą 
ludzkość, dlatego jest tak sympatyczną postacią. 
Zobaczmy najpierw wstępne a sky m Idąc 
od mku Tryumfalnego, spo brżymie 
Ei na Avenua. d' au“, ozdobione qtyę. 
stwłm chorągwi narodowych, 8 na Czterech Kwa- 
dratowych płytach materii popiełatej wybisańe 
tytóły ważniejszych dzieł, maśżty te porgezote 
pyszBę i bogatą związką, z różowego jedwabiu, 
stłmowią jakby łuk tryumfalny, na związce oZy- 
tayt 1863 r, (rok urodzenia poety) Wiktor 
Hugo t881 r. 4 i 

". Po dwóch stronach domu wzniesiono dwie 
estrady, ubrane w kwiaty i rośliny zielone, pal- 
my póprzyczepiane do drzew, 6 na murze domu 
mnóstwo wieńców zawieszonych, “a szczególniej 
pa ganku f okolo okien. Są to wieńce po wie- 
kkwojotzęścł nadesłane iz dbymrtamentów: Są ró" 


| 


datku i byłby ten podatek ściągnął z małych| Kur. 


©... |ktajów listy przyjaciół i krewnych, jako też a- 
Wniosek rządowy w ogóle trafiał ubogich 8.|gitacje ajentów — tak z drugiej ułatwia prze- 
przynosił ulgę bogatym; przez to samo był wiel- |prawę konkurencja towarzystw żeglugi parowej 
ką nlg dla Dolnej Attstrji: a ciężką klęską dla|w Bremie i Hamburgu. Obecnie zniżyło opłatę 
Gałticji, na' którą nakładał 2-0000 złr. rocznie |premęńskie towarzystwę.p 33'/,4/,. — z 120.m4c 


Z p e at a g 


ANA 


sae pap a e W 


Lwowie, Piątek dnia a 


Rok XX. 
S i o ae a a A a A z 
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.“ 
płac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w 'Paryfu przyjtnje wyłącznie dla „Gaz Narod.* 
ajencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
aass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walńschgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., 
Rotter et Cmp. I. Riemergańse 18 G. L, Daube 
et Cmp. I. Maximilianstresze 8., w Frankfurcie nad 
Menem, w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
Rajchman et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 ent 


od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem. 


Beklamy w rubryce „Nadesłane“ 
RO ct. od wiersza. . p 


Dalmacji już postawione domy nie płaciły podat- 
ku domowego większego jak dotąd, a dopiero w 
przyszłości postawione domy w tych krajach 
miałyby ten sam podatek opłacać, co domy w in- 
nych krajach. Stawiając podobne wnioski, centra- 
liści mają także na celu rozbić łączność klubów 
większości, licząc na to, że konserwatyści z Ty- 
rolu i Salcburga będą zmuszeni odłączyć się od 
większości, i głosować za wnioskami centralisty- 
cznej mniejszości, albo w przeciwnym razie stra- 
cą zaufanie u swych wyborców. Aby temu ma- 
newrowi przeszkodzić, musiała większość, nieod- 
stępując od zasady, przyjąć pewne ulgi, pewiea 
czas przejściowy dla domów w tych prowincjach, 
podobnie jak to rząd uczynił dla podatku grun- 
towego. | 

Naturalnie, że owe wnioski centralistom wy- 
dają się bardzo uroczemi. Ale takie wnioski, 
przyjęte przez Izbę, nie byłyby żadną naprawą 
finansów, byłyby klęską rządu i zdyskredytowa- 
niem prawicy, któraby temsamem dowiodła, że 
nić jest w stanie naprawić stanu finansów au- 
strujackich. Niewiadomo, czyby ministerstwo w 
dzisiejszym składzie przeżyło taką uchwałę, a 
kto wie, czyby przyjmowanie takich wniosków 
jak wnioski posła Bóera; nie skróciło dni dzi- 
siejszej większości, która; wcale jesżcze nie ma 
w najwyższych. sterach pewnego gruntu pod no- 
ami. 


Zresztą tasama lewica, która stawia dziś tak 
korzystne dla nas pozornie wnioski, wróciłaby 
do swoich dawnych projektów podatkowych, przy- 
szedłszy do władzy, i kto wie, czyby wtedy nie 
przeszły cb do tego podatku pierwotne, tak cięż- 
kie i dla nas i dla sprzymierzeńców naszych, i 
dła, sprawiedliwości, i dla wszystkich uboższych 
a pracujących, wnioski rządowe. "Tylko wtedy, 
jeśli prawica sama przeprowadzi reformę podat- 
ków, usuwającą powoli deficyt, utrzyma się przy 
władzy, i tylko wtedy reforma ta może być prze- 
prowadzoną w sposób sprawiedliwy, nieobciąża- 
jący pracy na korzyść wiedeńskich darmozjadów, 
i nieniszczący już i tak zniszczonych prowincyj 
na korzyść kilku okolic uprzywilejowanych. 


4 
$ 


Emigracja ludu naszego do Ameryki, pisze 
poż, przybiera coraz groźniejsze objawy — 
a jak z jednej strony: nęcą go do zamorskich 


xak- na Ot marol ma ngohe- . Panioważ, jak da. 
świadczenie poucza, do Ameryki nie udają się 
samotni młodzieńcy, lecz przeważnie liczne fa- 
milie, ztąd też każda. poszczególna familia o- 
szczędza tym sposobem 200 do 300 marek. Jest 
to czynnik wchodzący w rachnbę, a tem więcej 
wpływa on na decyzję emigracji, im rodzina jest 
uboższą. głyv | 

Z, Księstwa naszego, z Prus Wschodnich i 
Zachodnich i kilku powiatów Szlązka udaje się 
ludność masami do Ameryki; — niejednokrotnie 
przeszło połowa wsi wyjeżdża po szczęście do 
zamorskich krajów i to głównie do stanu Ili- 
nois a dalej do Nebraski. 

„Ze lud nasz szczęścia w nowej ojczyźnie nie 
znajduje, tego zapewne czytelnikom naszym do- 
wodzić nie potrzeba. Pomimo to przytaczamy 
tu ustęp z korespondencji przesłanej 
wnika z,Woyens. Autor tej korespondencji, ro- 
dem z Średzkiego, był jako piekarz okrętowy 
kilka razy w Ameryce i opisuje opłakany stan 
ludu naszego, który nie znalazłszy szczęścia w 
w Nowym świecie, zbiedzony i bez grosza, pra- 
wie zniewolony bywa powrócić do starej ojczy- 
zny. Woyens jest tó stacja kolei Żelaznej na 
pograniczu Danii i Prus, Korespondent tak pisze: 

W niedzielę po południu przyszedł pociąg z 
Danii: naraz ludzie na dworcu będący powiadają, 
że okropna moc cyganów przyjechała. Chciałem 


0 Crędo- 


żne napisy na tych wieńcach, jak: Poecie filozo- 
fowi. Obrońcy ludu. Pomiędzy estradami, przy 
drzwiach, na ogromnym piedestaln złoconym , u- 
branym w jedwab błękitny i różowy, wznosi się 
bukiet laurowy, ze złoconemi liśćmi, wierzchołek 
którego dotyka pierwszego piętra; na liściach są 
spisane tytuły wszystkich dzieł poety. _Naprzę- 
cłw domu jest miejsce otoczone sznurami koloro- 
wemi, przeznaczone dla komitetu, który urządził 
tę uroczystość. Ulice przyległe są ozdobione w 
sztandary narodowe, wystawione w oknach z 
mnóstwem kwiatów. Powszechnie zwrócił uwagę 
olbrzymi sztandar ofiarowany przez przemysłow- 
ców paryzkich. 
W dniu 26. t, j. w sobotę przybył do domu 
Wiktora Hugo prezes ministrów, Jules Ferry, 1 
złożył w darze imieniem rządu najpiękniejszy 
przedmiot, jaki się znajduje w zbiorze porcelany 
sewrskiej; 4 W przemówieniu swem wyraził mię” 
dzy innemi: „Wyroby porcelany sewrskiej były 
przeznaczane Na 
tym darem chcemy uczcić króla, który swym 
geniuszem panuje W EC umysłowym." 
Prezydent rzeczypośpolitej ze swej stron 
przesłał takje wspaniały bukiet. : y 
W dniu 27. z m. Od Samego rana można 
było dostrzedz niezwykły ruch przed dziesiątą 
godziną, plac około Łuku tryumfalnego był prze- 
pełniony, B na ulicy d'Eylau nie można si było 


| przecisnąć. Jest mi niepodobna w krótkim za. 


esle mego listu opisać wszystkie poselstwa, 
towarzystwa, syndykaty, korporacje, które postę: 
powały przed domem Wiktora Hugo- Najpierw 
otworzyły orszak dzieci z różnych szkół, niosąc 
chorągwie, małe dziewczątka ubrane różnokolo- 
rowo, gdzie przeważał szczególnie] kolor błęki- 
tny, różowy i biały. Deputacja od dzieeł była 
pierwsza przyjętą, Wiktor Hugo ucałował naj- 

odszą z dziewcząt, i dodał: „Przyjm ten po- 
oałunek w mieniu Wszystkich“, następnie wysłu- 
chał wiersza bardzo odpowiedniego" do okoliczno- 
ści, napisanego przez Catulle Mendes, które wy- 
deklamowałg córka publicysty p. Ełróvant. Na- 
stępnie "przybyło. prefekt "Sekwaiy" p. Hóreldi 


ary dla monarchów, otóż my |) 


ja też widzieć tych cyganów, lecz kogo Zo- 
baczyłem ? polskich chłopów w  ubrudzo- 
nych kożuchach, w sukmanach, kobiety obachu- 
tane chustkami, dzieci obdarte; było ich około 
80 chłopów, 5 kobiet i 6 dzieci. Pytałem, zkąd 
oni tu przybyli? i dostałem odpowiedź, że z 
Ameryki, i przeklinali ten kraj i ajentów, że ich 
tak oszukali. Ajenctim radzili, że się mogą o 20 
marek taniej dostać da Europy przez rbore (port 
duński), że się ludzie na okręt zapisali i przy- 
byli do Danii Ci, co mieli cokolwiek jeszcze ze 
sobą rzeczy i pościeli, po przybyciu do Danii 
musieli od niektórych rzeczy cło zapłacić, drugi 
raz znowu tu w Woydhs zapłacić, i byliby mu- 
sieli jeszcze trzeci raz dło płacić, gdybym im nie 
dał rady, aby żądali kwitu, bo go będą w Ham- 
burgu potrzebowali, a kolej ta przechodzi przez 
Hamburg i tam każdy kto z Hamburga wyjeżdża, 
musi dopłacić, jeśli nie okaże kwitu, że już raz 
w Prusach cło zapłacił, "Z Exbergu do Flens- 
burga musieli jechać 3 klasą, bo «4 klasa nie 
idzie i kosztuje 12 koron (14 marek), potem 
Flensburga. do Hambqrga 4 klasa 4 marki 90 
fen, a więc nie taniej, tylko drożej przybyli oni 
do Hamburga i z więkstemi trudnościami. 

Gdy ludzie ci opqwiadali, jakie to świetne 
są Czasy w Ameryce iine jakie trudy byłi wy- 
stawieni, to mi się aż gal zrobiło nad losem ta- 
kiego ludu. Co pocznię taki człowiek teraz, jak 
powróci do rodzinuego domu? — zostanie oięża- 
rem gminy! Byli to ludzie wszyscy od Zerkowa 
i Miłosławia. 


a a 
* 

D. i. bm. począł się termin na wnoszenie 
reklamacyj przeciw wynikom zaszacowania w 
sprawie podatku gruntówego. Według istniejącej 
dotąd ustawy termin teh trwa tylko 45 dni, ma 
być jednak nową ustawą, w Izbie posłów już 
przyjętą, do końca maja przedłużony (ten pro- 
jekt ustawy podaliśmy przed kilkoma dniami do- 
słownie). Reklamacje wnosić należy do urzędu 
gminnego albo do starodtwa. Prawo reklamowa- 
nia przysłuża gminom, odrębnym obszarom dwor- 
skim, tudzież każdemu ` z osobna właścicielowi 
gruntu, a to nietylko względem własnych, ale i 
względem obcych gruntów. Reklamować można 


z następujących powodów: 


A mylnego wpisania posiadłości (Judica- 
tion) ; ž 

b) mylnego obliczenia przestrzeni ; 

c) błędów w obliczeniach; 

d) mylnego zapisania pojedynczych grantów 


co do obowiązku maceta alho wolności od pła- 
cenia podatke:; 


e) mylnego zasżaeowania w taryfie kłasyf- 
kacyjnej. 
a 
Ea = 
Berlin ma szansę że mimowolnie nasuwają 
się od paru tygodni -preteksta do porównywania go 
z Paryżem. Niedawno awantura Bismarka z Eu 
lenburgiem postawiła scenę z posiedzenia Izby 
panów sejmu pruskiego w paraleli ze sceną z 
posiedzenia francuskiej Izby posłów. Teraz pa- 
ralelę tę nasuwają . uroczystości, jakie przed paru 
dniami miały miejsce w obu stolicach. Tu i tam 
domy przystrojone były W chorągwie i festyny, 
ulicami kroczyły tłumy uroczyście nastrojonej lu- 
dności, święto było ogólne. W Paryżu czezono 
geniusz, hołd składano talentowi na ołtarzu sztu- 
ki. W Berlinie święcono zaślubiny wnuka cesar- 
skiego, hołd składano dynastji na ołtarzu siły. 
Można rozmajcie cenić Wiktora Hugo i można 
też rozmaitą wartość przywiązywać do zasług 
dynastji Hohenzollernów. Każdy jednak przyzna, 
że najczystszy kwiat hohenzolernskich uczuć, 
najmniej mieszczący w Sobie pierwiastków lokaj 
skich, jest zawsze jeszcze rośliną bardzo skro- 
mnie Mk r ONE ACZ: do najskromniej- 
szej admiracji dla sztuki. 
Refleksja ta nasuwała się nam mimowolnie. 
Wybaczą więc ją nam i ci, którzy śmiałość po- 


przedstawił mu swe dzieci. Wszystkie dzieci żą- 
dały zobaczyć 'W. Hugo, który ukazał się w o- 
knie Niezmiernie żywe okrzyki powitały poetę 
Z rozpoczęciem tej defilady muzyka złożona z 
5.000 grających, wykonała Marsyliankę i kanta- 
tę Patria, a mnóstwo ludu przesuwało się przed 
oknami poety. Deputacje następowały jedne po 
drugich, między innemi deputacje rady municy- 
palnej i departamentalnej mając na czele pp 
Torel i Zyg. Lacroix. Wiktor Hugo ukazał się 
w oknie i przemówił: „Pozdrawiam Paryż. Po- 
zdrawiam niezmierne miasto. Pozdrawiam nie w 
mojem imieniu, bo nic nie jestem, a w imieniu 
tego wszystkiego, co żyje, rozumuje, myśli, ko- 
cha i ma nadzieję tu na ziemi. Miasta są miejs- 
sca błogosławione, one sy warsztatem boskiej 
pracy. Boska praca jest to praca ludzka. Pozo- 
staja ludzką o ile jest osobistą, ale od chwili gdy 
się staje zbiorową, a cel jej jest wyższy nad ro- 
botnika, wtedy staje się boską, praca wiejska 
jest ludzką, ale praca miast jest boską. Od cza- 
su do czasu historja kładzie swe znamię na mia- 
stach. To znamię jest jedyne. Historja w ciągu 
czterech tysięcy lat -znamionuje w ten sposób 
trzy miasta, które streszczają w sobie usiłowa- 
f 4 cywilizacji. Czem Ateny były dla staroży- 
ZE ‘oi czem Rzym dla starożytneści rzym- 
tności greckie] CZE! ; 

jaj syż jest dziś dla Europy, Ameryki, 
skiej, tem Paryż J 
la świata cywilizowanego. ars z 

j ów. 
Miasto to — jest to fmita K a ; 

do Paryża, ten się odzywa do całego swiata. 
Urbi et orbi, Więc ja, pokorny pizach lał, 
który mam tylko cząstkę prawa przynależnego 
wszystkim, w imię miast, w imię wszystkich 
miast, miast Europy i Amerykii całego świata cy- 


wilizowanego, od Aten aż do Nowego Yorku, od ó 


Liondyrm do Moskwy, w twem imieniu Rzymie, 
w twóm! imieniu Berlinie, wysławiam z miłością 
i pozdrawiam świetne miasto Paryż!!* W ciągu 
tej mowy ruch ludu nie ustaje. Zdaleka dostrze- 
gamy palmy, wieńce, bukiety, a rozgłos muzyki 
daje się słyszeć we wszystkich kierunkach, jest 
oznajmienie 164 Towarzystw muzycznych, aby 
powitać i uczcić poetę. W samo południe 


. | tego 


równania dwóch uczuć tak odmiennej kategorji 
uznają za ubliżenie dla sztuki, jak i ci, którzy 
uznają je za ubliżenie dla władzy. Winien temu 
w pierwszym rzędzie Berlin, że podstawił swą 
żabią nogę wtedy, gdy konia kuto; a w drugim 
rzędzie winą tego jest cisza, panująca na całym 
obszarze Europy. Gdyby nie poczwórna konfe- 
rencja, rezydująca w Wiedniu, nie mielibyśmy nie 
do zanotowania. A i o tej konferencji nie wiele 
mamy do powiedzenia. Pierwsze jej posiedzenie 
trwało bardzo krótko. Po mówce powitalnej sze- 
fa sekcyjnego, Kallaya , jeden z pełnomocńików 
austrjackich zabrał głos i oświadczył, że dla u- 
łatwienia układów, Austrja wygotowała projekt 
konwencji i pragnie, aby ten projekt służył za 
podstawę rokowań. Na: to oświadczyli delegaci 
innych państw, że w zasadzie nic przeciw tej 
propozycji nie mają, ale że wprzódy nim na nią 
się zgodzą, muszą projekt austrjacki przestudjo- 
wać. Ze strony austrjackiej uznano to żądanie 
za słuszne, poczem dla swobodnego studjowania 
projektu austrjackiego Konferencja odroczyła się 
do poniedziałku. a aan 

Usposobienie delegatów miało być nawzajem 
bardzo serdeczna, pełne * uprzejmej grzeczności 
Półurzędowe zaś pisma austrjackie zamieściły 
komunikaty, witające gości z respektem i na- 
tchnione żywym optymizmem. Zwłaszcza dele- 
gatom Bułgarji komunikaty te nie szczędzą kom- 
plementów. Nie omyłiliśmy się więc, wywodząc 
wczoraj, że od strony bułgarskiej grozi  konfe- 
rencji: burza. 


* 
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Arebztowanych we Wiednia burszów sąd 
Waray puścił na wolną stopę, uwalniając po 
dwóch co pół godziny, 1 to różnemi drzwiami 
Pod: sądem wyprawiać demonstracji nie ważyli 


się bursze; przestrzeżono ich też z sądu. — Nie. 


dygnitarze niezamkniętej czytelni wysłani zostałi 
do hr. Taałfego (jak podaliśmy w objaśnieniu do 
telegramą, polegając na doniesieniach dxłennt- 
ków wiedeńskich), ale pięcin innych — między 
tymi dwóch czy trzech z kasty ..ełesów, jeden 
nawet otwarcie Abeles. —: Kto czytął obszerne 
sprawozdania pism wiedeńskich,i to najprzychy!- 
niejszych burszom, musiał spostrzedz, jak te ban- 
dy burszów ciągle włóczyły się od szynków "do 
szynków. {1 wyrobiło się nawet formalne- prey- 
słowie cechujące tęgiego opoja tem, że „przepije 
nawet burgza,* -To młodzież “niemiecka ! 
s „Lienbacher wystosował 2 Salcbarga d. 
28. lutego do Vauierlaadu i; Frbuny list nastę- 
p'or: z ź ET a - 
$ „Z nadeszłych tu wezonsi dzienników wie 
Aońskigh doyiadnfo się, jakąŚ ttencję d. 26. lu- 
odzi `] w dzi ach "studentami 
zwani, wyświadczyli mi z ulicy. 

„Bardzo ubolewam, że reszta mieszkańców 
mego domu i okolicy została dla mnie z nocne- 
go spokoju wyrwaną, i że do takich skandałów 
ulicznych dała się użyć część młodziaży uczącej 
się, za co jednak odpowiedzialność" nie tyle na 
uwiedzioną młodzież, ile raczej na uwodzicieli 
młodzieży Spada. 4 

, „Jeżeli się kto odważa na takie “skandale 
uliczne, to powinien by też otwarcie wypowie- 
dzieć, co go w istocie do tego pobudziło. 'Twier- 
dzenie zaś, jakoby pobudki nastręczył ustęp 
mowy mojej w Izbie posłów d. 25. bm zawiera 
jący obrazę miasta Wiednia jest w recz nie 
prawdą, gdyż obrazy jakiegoś miasta lub 
kraju żaden rozumny człowiek nie dopatrzy 


` |czyć na 


niezawodnie rzecz sama, której w Izbie posłów 
w interesie moich wyborców i z własnego głę- 
bokiego przekonania orędownikiem byłem  Nie- 
chaj jednak nikt nie myśli, że mnie skandałami 
ulicznemi albo innym jakim sposobem na- 
straszy” — i t. d. 


enbachera opiewa : 


Otóż igi Proto II stenograficznego ów «w 
1 è 


ustęp mowy p. 


„Dano tn paralele, mianowicie pos. dr. Prom- | 


ber, z ustawami o lichwie i pijaństwie, które o- 
śmioletni przymus szkolny miał uczynić zbytecz- 
nemi. Mojem jedak zdaniem, już dla honoru. u- 
stawy szkolnej, nie wypadało jej na równi stà- 
wiać z temi ustawami. 

„„Ale już gdy kto koniecznie chce takiej para- 
leli, to zapytałbym p. posła: gdzież jest ośmio- 
letni przymus szkolny bardziej jak we Wiedniu 
przeprowadzony ? i czy p. poseł, jeżeli za ro- 
gatlri A i T nić widział, jakie tam skutki, mi- 
mo oletniego przymusu szkolnego der aller- 
höchste Heurige wyprawia ? (Wielka wesołość na 
pei ń kapia i = ati AAA E czy p. po- 

nie sądzi, że najle rachmistrzami 
właśnie 1 wiarze-?4 à r 

Od siebie „żaś Tribune przypomina, co w 
rozprawie nad ustówą o pfjaństwie d. 8. maja 
1877 mówił poseł dr. Hinigsmaan, żyd i cen- 
tralista. ; 

„Skutki pijaństwa, jakie się w Galicji pe- 
jawieją. pojawiają się wszędzie, a żeby się po 
wiedeńsku wyrazić — także tu, w Hernals beim 
Heurigen. Bez uciekania się do floskułów kraso- 
mowczych mogę panów zapewnić, że brutalstwa, 
Jakie tu piętnowano, nie częściej się wydarzają 
między ludnością galicyjską.. Nie rozumiem 
przeto,;.4llaezego tę ustawę chcą tylko ograni- 
opojów galicyjskich a opojom innych pro- 
wińcyj dać zupełną wolność I bezkarność.“ 

I zapytuje Tywune: dlaczego p Herbst 
wówczas nie wrzeszczał, nie ratował honoru Wie- 
deńczyków, dlacżege wówczas, nie postarał się on 
ipiśma semickie o wyprawienie kociej muzyki dr. 


| Honigsmannoówi? 


Dodamy tu jeszcze, Że przewódzca deputa- 
cji burszów u hr. Taafógo Aschuer został już 


ści oficera reżerwy 


Tep 


Umieściliśmy. za, (asem ustęp z korespon- 
dencji, traktującej o nadużypiąch przy wyborze 
poste żęlmowsma. «+ nietezowis: „Obacnie na- 
desłano nam faktów tam p ych: sprostowanie, 
które również umieszczamy: 


- Sprostowanie. — 


„W nr. 47, Gazety Narodowej z dnia 27. lu- 
tego 1881. wyczytujemy pod rubryką kroniki : „„Mo- 
skałofle* zatytułowanej, jakoby na dwa dni przed 
wyborami posła z okręgu wyberczego Stanisławów. 
Halicz komitet świętojurski wyborczy, włościan do 
bursy św. Mikołają zawezwał i jakoby tamże jeden 
z księży po najrozmaitszych oszczerstwach rzuco- 
nych na Polaków, tak zakończył! swe przemówienie: 
„j„Wże tehe'donho ne bude, pryjdnt Moskali I zrobiat 
z Lachamy poriadok*, co wielkie oburzenie wywo- 
łało, i jakaby kilku x nich protekolarnie w staro- 
stwie stanisławowskiem powyższe odezwanie się księ- 


"| dza stwierdziło. 


Otóż oświadczamy niniejszem, że nieprawdą 


w |Jest, jakoby „świętejnrski' lub jakikolwiek komitet 


oświadczeniu, że ośmioletni przymus szkolny nie wybotezy włościan do bursy bractwa św. Mikołaja 


czyni kodeksu karnego całkiem zbytecznym. Jak 
kradzieży i oszustwa, tak też i pijaństwa ośmio- 
letni przymus całkiem nie wykorzeni. Tylko z 
rozjuszonej namiętności partyjnej pochodzące 
przekręcenie moich wyrazów mogło być do ta- 
kiego podżegania nadużytem. Upraszam przeto 


w Stanisławowie zawezwał, nieprawdą, jakoby wło- 
ścianie tamże się zgromadził, nieprawdą, jakoby 
tamże ów ksiądz w powyż podany sposób do nich 
przemawiał 1 kilku z nich to niebyłe zajście w ©. 
k. starostwie Stanisławowskiem stwierdziło. 


W nadziei, że tak poważna redakcja nie odmó- 


szan. redakcję, aby z protokołów stenograficz- | wi miejsca powyższemu sprostowaniu, kreślimy się 


nych ów ustęp. mojej mowy ogłosiła. 
„Prawdziwą pobadką do podżegania była 


ludowe z Trocadero, biblioteki ludowej, przyja- 
ciół nauczania, Uczniowie z różnych liceów : 


W. Hugo, 
podnosząc jego dobroć i wzniosłość duszy, a mt- 
zyka gwardji republikańskiej wykonała uwerturę 
z Wolnego strzelca, Coquelin zaś znamy artysta 


odczytał: wiersz ułożony prasz Teodora Banville 


Pomiędzy: delegacjami? żasłtpnie 


ns uwa 
+ mata D Agon (op: Dia) N i ek 


klatiegó midis 


nab 


z powinnym szacunkiem 
Ks. Cyryl Cerkiewicz, prezes b. kom wybor- 


terstwa. - - 
W krótkim zakresie mego listu jest niepo- 


swego serca. 
niepodległy, 


W sali- zań konserwatorjum narodowego 
waaystko, 00 Świat muzykalny posiada najznako- 
mitszego, najpierwsi spiewacy i muzycy wyko- 
nywali ustępy z pierwszorzędnych mistrzów, a 
cały dochód tego dnia przeznaczony dla ubogich. 
Ten czym „miłości bliźniego jest również piękną 
rozdobą dnia. tego 


Paryż d. 28 lutego. ahaa 
i7 owiak. 


przed rokiem przez władzę Wojskową 'od' godno: 
Śro” rod 


p” 


ezego. Ks, Jan Litwinowicz, przełożony bursy br. 
św. Mikołaja. 
Stanisławów „d.* 27. lutego 1881. 


Sprostowanie sprostowania. 

Uwagi redakeji. To sprostowanie znie- 
wala nas do ogłoszenia w całej treści odezwy, 
rozesłanej przez ów komitet wyborczy, 4 podpi- 
sanej także przez ks. Cyryla Cerkiewicza, aby 
dowieść, jakiej wartości jest to sprostowanie. 
Również twierdzimy. że i wiadomość o zeznaniu 
niektórych wyborców co do przemowy jakiegoś 
katechety jest prawdziwa i wkrótce przy spra- 
wdzeniu wyboru w sejmie publicznie będzie tra- 
ktowaną Zresztą nie możemy pojąć, jak ksjC. i 
ks. L. mogą prostować i zaprzeczać rzeczy, któ- 
rą bez ich wiedzy i udziału, wyborców kilku 
zrobiło. z 
Oto owa odezwa komitetu wyborczego : 

s -n Wseczestnyj Hoapodyne 1 Komitet Wyborczyj 
Stanisławowskij upraszaje Was, jako wyborcia (ja- 
ko wyborcę — po polsku), poneże Wam dałeko., do 
Stanisławowa, szczobyśte wyjichały z domu w Po- 
nediłok i zajichały w Stanisławowi prosto do czy- 
‘telni w kancełaryi Ruskoł Bursy na ułycy Serednij, 
a zwitsy zaprowadiat Was i proczych (innych) wy- 
borciw do pryhotowłenoho pomeszkania. — Prosit 
takoż i proczych wyborciw, szezo ed nas, takoho 
zaproszenia może ne mały, szczoby takoż razem Z 
Wamy do nas prybały.. Dalsze upraszaje Komitet 
Wyborczyj, szezoby Wy i druhi wyborci, jak by 
Wam karty legitymacyjni iz Stanisławowa ne po- 
prychodyły, prybuwały szcze (jeszcze) borsze (wcze- 
śniej) do nas 2 ałbo 3 hodyny z południa w Pone- 
diłok, a my dla wsich, szcze im karty ne popry- 
chodiat, o karty postarajem sia. - Nakonec pro- 
syt Komitet, szczoby Wy i druhi wyborci, szczo 
ich budete wydiły, na pana Dobrjanskoho, szezo 
jeho sam narod postawyw i szezo tn wże z naro- 
dom poznakomywsia, szczoby na neho ot symy (te- 
mi) słowamy hołosowaty. Pry, wyborach kożdyj jak 
stane pered komisyjow, maje kazaty (mówić): „Iwan 
Dobrjahskij adwokat zi Lwowa“, a bilsze (więcej) 
nycz ne dodawaty ani opuskaty.. Komitet pozdra- 
wlaje Was, i dowkdaja (?) szezo dast' Boh docze- 
katy w Ponediłok na czas prybudete, a wi Wtorok 
raneńko bude w Cerkwi Służba Boża, i po służbi 
wsi odnow ławow udamo sia do hołosowania. U Sta- 
nisławowi 21. Sicznia (stycznia) 1881. Ot Komitetu 
Wyborczoho : K. Cerkiewycz, pred. (przewodniczący), 
J. M. Mydłowskij sekr., Ewg. Zelichowskij „ se- 
krotar.* 


darmerja w tym wypadku z pewnością na wła- 
sna rękę nie działała. Cóż więc mogło spowodo- 


nia konfiskaty cesarskiego patentn ? 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 1. marca. 


„Przytulisko polskie," które tu jak wiadomo, w 
r. 1879 założone zostało, a którego celem wspie- 
ranie biednych: Polaków. przybywających do Wie- 
dnia, udzielenióm przytióżm i pomocy, ażeby za- 
pobiedz szukaniu wsparcia po domach prywa- 
tnych. . Cel więc bardzo piękny - i- rozległe pole 
działania. W uznaniu też tego otrzymało towa- 
rzystwo od rozmaitych korporacyj i osób prywa- 
tnych dość znaczne datki, 1 tak: od sejmu gali- 
cyjskiego 100 złr., od kilku Rad powiatowych i 
innych polskich stowarzyszeń, od ministrą Zie- 
miałkowskiego, ks, Konstantego Czartoryskiego, 
ks. Adama Sapiehy, ks. Kaliksta Ponińskiego, 
dr. Dunieckiego, ks. Lubomirskiego, hr. Ludwi- 
ka Wodzickiego i innych po kilkadziesiąt gulde- 
nów, a nadto z fundacji śp, Zahorskiego 300 złr. 
zapomogi. Tym sposobem wpłynęło do kasy sto- 
warzyszenia w r. 1880 razem 1092 złr. 52 ct, 
co przy skromnych nader wkładkach wcale nie- 
licznych członków dość pokaźną przedstawia su- 
mę. Z tego wydano tytułem zapomogi pieniężnej 
333 złr., w markach na obiady. i Śniadania 209 
złr., za noclegi 136 złr., co okrągło czyni sumę 
680 złr. W wydatkach jednak znajdują się jesz- 
cze dwie pozycje, a mianowicie : „za druki, por- 
torja itp. 144 złr.* i „rozmaite wydatki admini- 
Btracyjne 135 złr.* co razem czyni sumę 279 
złr. Ówoż tu sęk. Wydatki administracyjne są 
bezzaprzeczenia wielkie a obowiązkiem wydziału 
było przez wzgląd na biednych  patrzebujących 
wsparcia oszczędzać, zwłaszcza, że towarzystwo 
jako nowo zawiązane szczupłemi może tylko roz- 
porządzać funduszami. : | 

> Drugim zarzutem, jaki się słusznie wydzia- 
łowi uczynić należy, jest ten, że względy osobi- 
ste i koteryjne zbyt są w jego łonie pielęgno- 
wane, i że też z tego stanowiska cała manipula 
cja. się przedsiębierze, Mając na względzie, że we 
Wiedniu najmniej 20.000 Polaków przebywa, mu- 


wać cesarsko-królewskie starostwo „lo zarządze- 


(0) Wczoraj w lokalu akademickiego stowa- 
rzyszenia „Ognisko* na Babenbergerstrasse Od- 
3 się drugie walne zgromadzenie towarzystwa 


nie wstąpicie? takeście się napracowali, to też 
słusznie należy się wam posiłek itd, potoczyła 
się gawędka.. Chłop bronił się początkowo, tłu- 
maczył się brakiem czasu, brakiem pieniędzy, 
żyd na wszystko znalazł argument i skończyło 
się wejściem chłopa do karczmy. Co tu piszę, to 
widziałem własnemi oczyma nie raz i nie dwa. 
Wprawdzie może i chrześciańscy karczmarze za- 


'|chęcają do pijatyki, ale zawsze nie są oni tak 


zręczni i tak natrętni jak żydzi. Przedewszyst- 
kiem zaś nie udzielają tak łatwo jak żydzi kre- 
dytu i tem nakładają pewien hamulec na chłopa, 
który rzadko czuje gotówkę w kieszeni. Żyd jest 
tąksamo w karczmie jak na giełdzie, bardzo ry- 
zykownym spekułantem, więc kredytuje śmielej, 
dłażej i więcej Liczy on na to, że odbije na in- 
nych, -ĉo na jednym niewypłacalnym dłużniku 
straci. Dlatego też żyd karczmarz osiadły wśród 
prostego, dziecinnie nieopatrznego wieśniaczego 
ludu, staje się jego pijawką, która nietylko ma- 
jątku, ale i uczciwości pozbawia biednych chło- 
pów. Bo podupadły i zadłużony wieśniak staje 
się powolnem narzędziem w ręku niesumiennego 
żyda. Wiadoma rzecz, że tak w Galicji jak i w 
królestwie Polskiem hersztami szajek złodziej- 
skich, przemycarzy itd. są Żydzi  Pomocnikami 
zaś dostarczającymi sił fizycznych a materjału 
sądom śledczym są chłopi, którzy zadłużyli się 
u żyda i popadli przez to w zależność od niego 
Żydowska karczma więc nietylko jest szkołą pi- 
jaństwa, ale zarazem szkołą złodziejstwa i zbro- 
dni wszelakich. 

Dla tego kto dba ọ los ludu, kto myśli o 
podniesieniu go do dobrobytu i do godności oby- 
watelskiej, ten powiniem starać się przedewszy- 
stkiem o wyrugowanie żydów z karczem wiej- 
skich. Korespondent lwowski do Dziennika ma 
słuszność, że to jest pierwszą potrzebą Galicji, 
że wpierw trzeba żydów z karczem usunąć, a 
potem dopiero myśleć o spółkach pożyczkowych 
i kółkach włościańskich. Ziemianie galicyjscy po- 
winni zrozumieć ten obowiązek swój, z przykła- 
du zaś Księstwa, gdzie dzisiaj na szczęście już 
nie ma karczem żydowskich, a i liczba karczem 
w ogóle się zmniejsza, mogą się nauczyć, że i 
bez tego nikczemnego źródła dochodów żyć mo- 
żna. Niech każdy właściciel ziemski będzie prze- 
konany, Że karczma żydowska przynosi mu nie 
mniej straty, niż dzierżawa z niej dochodu. Mar- 
notrawny chłop stanie się złodziejem i złym ro- 
botnikiem, a szkody przez niego wyrządzone od- 
biją się na właścicielu ziemskim. Arendę, którą 
Żyd dziedzicowi przyniesie, wyniosą rozpici r6- 


Pierwszy weksel na 4000 złr. eskontowałem 
na 27 pret, — dałem nań Popielowi coś nad 
3000 złr. na procenta zatrzymałem około 460 
złr Wszystkie te 3 weksłe złożył u dr. Balka 
zmarły wspólnik Linie, z przeznaczeniem, aby 
były zwrócone Wysockiemu. Co się stało z temi 
wekslami później świadek nie wie. 

Świadek zgłasza wreszcie pretensję w razie 
uznania podpisu Florjana Wysockiego za fałszy- 
wy. Z pierwszego wekslu czwartą część od 3.400 
złr., z drugiego i trzeciego 1250 złr. tudzież ko- 
szta, albowiem w interesach tych brał udział ja- 
ko wspólnik. d 

Odczytano następnie zeznanie zmarłego już 
Lejzora Linie właściciela domu przy ulicy 
Majera nr. 5. stwierdzające okoliczności co do 
wspólnictwa z Reitzesem w interesach wekslo- 
wych z Wysockim. 

Następny świadek Jakób Finkler, lat 
46, właściciel realności przy ul. Karola Ludwi- 
ka, zaprzysiężony, potwierdza zeznania wspólni- 
ka swego Reitzesa i dodaje, że ma słuszną pre- 
tensję 2750 zir. 

Świadek Moses Menkes, rodem ze Lwo- 
wa, lat 44, właściciel realności, zaprzysiężony, 
podaje historję wekslu na 500v złr. z daty Ro- 
hatyn 23. października 1873 z akceptem Flo- 
rjana i Kazimierza W. Kazimierz — mówi świa- 
dek sprzedał mi zboże, ale niedotrzymał sprze- 
daży, więc za pośrednictwem Ardla uzyskałem 
na zaliczone na zboże pieniądze akcept powyż- 
szy, który był już legalizowany. Później gdy 
widziałem, że do tabuli wszedł bank hipoteczny, 
zaintabulowałem ten weksel. Pretensję moją zgło- 
si w razie potrzeby zastępca prawny dt. Ma- 
jewski. 

wia dek zeznaje dalej, że często kupo- 
wał zboże w Hrehorowie u Kazimierza. Weksel 
dostał świadek nie w dniu wystawienia 28. pa- 
ździernika 1873, ale później — i dlatego go nie 
skarzył. 

Dr. Madejski. Na kontrakcie co do zbo- 
ża był podpisany tylko Kazimierz, dlaczego na 
wekslu co do tego samego iuteresu i takze przez 
samego Kazimierza zawartego, był i oprócz pod- 
pisu Kazimierza, podpis ojca? 

S w. Dla większej pewności. Zresztą co in- 
nego jest sprzedaż zboża, a co innego pożyczka 
na vuu zir. 


Abraham Kurzer, lat 49, dzierzawca myt 


si się liczba członków „Przytuliska“, która tyl- 
ko 179 wynosi, jako zbyt szczupła wydawać. 
W ogóle całe towarzystwo osłonięte grubą mgłą 
koteryjności istnieje tak, że bardzo wielu. z na- 
szych ziomków nie o-niem nie wie.. Przedewszy- 
stkiam należałoby zainteresować dla dobrej spra- 
wy ogół, przyciągnąć szersze koła do współdzia- 
łania, gdyż wówczas tylko będzie: piękny cel o- 
siągniętym. 

Jaką apatję wyradza koteryjność tego naj- 
lepszym przykładem było walne zgromadzenie, w 
którem z nielicznych członków bardzo nieliczna 
część, bo tylko 36 członków, wzięło udział Z 
tej liczby przypadła prawie połowa na wydział. 
Smutny to bardzo objaw, ale inaczej być nie mo- 
gło, skoro wydział nie rozesłał w czas zapro- 
szeń i dopiero na dniu, kiedy się zgromadzenie 


Agitacje russkie. 
Z kraju. 


(£) W jednym z ostatnich numerów ita, 
podany jest nowy sposób szerzenia w drodze u- 
rzędowej wrogiej nam propagandy społeczno-na- 
rodowej; a że środek ten obmyślany jest. zręcznie 
I w skutkach niewątpliwie okażałby się fatal- 
nym. więc sądzę że należy wcześnie zwrócić nań 
uwagę szerszej publiczności. 

Po długim wstępie na temat ucisku polskie- 
go, „korespondent ze wsi* ożywiony „widocznie 
duchem profóczym przepowiada, ża wkrótce na- 
staną czasy „prześladowań, walk, uciemiężenia, 


botnicy snopkami z podwórza. Taki więc karcz- |krajowych i rządowych, zaprzysiężony, zeznaje, 
marz żydowski we wsi jest plagą dla dziedzica | ze pożyczył Kazimierzowi Wysockiemu kilkaset 
plagą dla włościan i robotników wiejskich. |reńskich na weksel przez samego p. Kazimierza 
Bezpośrednio przynosi on dochód dziedzicowi, a-| podpisany w mojej obecności. Drugi Taz w r. 
le pośrednio krzywdzi go w dwójnasób, przyjmu-| 1873, 16. lipca pożyczyłem mu za pośrednictwem 
jąc od chłopów ukradzione dziedzicowi zboże, i| Markusa Ardla 3000 złr. w spółce z Półtora- 
demoralizując robotników. Chłopi zaś nie mogą | kiem, weksel był już legalizowany. Nie domaga- 
się nigdy niczego dorobić, dopóki żyda mają |łem się wcale legalizacji, ale bez niej nie był- 
karczmarzem. Pamiętam, jak kupiwszy wieś W.,|bym panu K. pożyczył 3000 złr. Na ten weksel 
zastałem wszystkich robotników w stanie najo-| dałem 2610 złr. — do rąk p. Kazimierza W. We- 
statniejszej nędzy. Rzadko który miał dostatnie |ksel został później zaskarzony na imię Półtora- 
odzienie, pościel była w części w zastawie u ży- |ka. Akceptanci są mi dłużni, gdyby sąd uznał, 
"da, rezydującego w karczmie. Gdy z niej wyru-|że podpis Florjana jest fałszywy to już będzie 
gowałem arendarza, zmieniły się niebawem sto-|rzeczą Półtoraka, który w tym interesie większy 
sunki. Po kilku latach i moi robotnicy byli w |miał udział, wywalczyć ową pretensję. 

stanie pokazać się w niedzielę w dostatnich su- Trybunał ) 
kmanach w kościele, w chałupach nie brakło już |kazu hipotecznego dóbr hrehorowskich w stanie 


zarządza następnie odczytanie wy- sę 


poniżenia i niewoli Rusinów, że wkrótce może 
nawót odnowią się czasy 17. i 18. stulecia“ i w 
końcu dla odwrócenia tych klęsk, proponuje mię- 
dzy innemi następujące środki: 
* „ażeby duchowni inspektorowie (dziekani) 
wa ie szk ludowo wizytowali i „zy tar 
kich wizytacjach wyślódzali stam szkoły i gminy, 
jakim ona duchem ożywiona, w jakim znajduje 
się stosunku do cerkwi, księdza i dworu,“ 
dalej, „azedy Tacy iispektorawie duchowni starali 
mię wspólnie z miejscowym księdzem wpłynąć na 
gminy, czy by nie chciała zanieść protestu prze- 
ciwko polskiemu językowi, -gdzie takowy został 
jako wykładowy. wprowadzony.“ 

Otóż gdyby któren z tych niepowołanych 
zastapnykiw ruskaho naroda,- przyjechawszy do 
jakiej gminy, zechciał tam prywatnie indagować 
udzi w celu wypełnienia wszystkich rubryk po- 
dobnie ułożonego kwestjonarza, to mógłby otrzy- 
mać odpowiedź, której z pewnością nie podjatby 
się zakomunikować tym co go wysłali. Zupełni 
jednak co innego gdy takie indywiduum: przyj- 
dzie w charakterze urzędowym jako: „duchowny 
inspektor" i zawezwie tych samych ludzi na ko- 
misję. Wówczas przy znanej tremie naszego ludu 
wobec każdej komisji i przy pomocy dwóch lub 
trzech ludzi naprzód obrobionych czy to przez 
diaka, czy przez samego jegomościę, pan „inspe- 
ktor dnchowny* może zebrać tyle protestów i 
tyle materjału do różnego rodzaju memorjałów, 
ile tylko zechce. A pamiętajmy że te wszystkie 
protesta i memorjały przeznaczone są do zarzu- 
cenia niemi tak ministerstwa, jak i Kady pań- 
stwa. Wprawdzie dotychczas nic nie słyszeliśmy 
o kreowaniu posad inspektorów duchownych, ale 
przy dobrych chęciach .. na których ptzecież te- 
mu stronnictyu nie zbywa, wać i 
bez nominacji zabawić się w „pana komisara*. 

Z tegoż samego źródła pozwolę. sobie ;za- 
czerpnąć jeszcze jedną nie mniej interesującą 
wiadomość. Dla zapobieżenia nadzwyczajnym 
zdzierstwom niektórych księży raskich, kilku lu- 
dzi dobrej woli produkowało patent józefiński 
normujący opłaty za duchowne posługi, i rozda- 
wało te patenta tam, gdzie potrzeba było wal- 
czyć z chciwością niesumiennych ludzi. Każden 
z księży uczciwych — a Bogu dzięki jeszcze 
wielu takich mamy, wiedział dobrze, że po od- 
czytaniu tego patentu nikt z naszego ludu. nie 
poniesie za pogrzeb 5 centów; ale też z drugiej 
strony wiedziano również, że już nie zapłaci 40 
reńskich. Tracili więc tylko jedni zdziercy, a w 
tych obronie zdawało się że: nikt nia wystąpi. 
Stało się inaczej!. I- ci, którzy tyle pięknych 
słów napisali o niedoli i nędzy tego biednego lu- 
du, zaczynają pierwsi z początku nieśmiało, po- 
tem coraz głośniej występować przeciwko paten- 
towi. Naturalnie zadanie to niełatwe nawet dla 
takiego Dita, bo wprawdzie można coś zwalić 
na szlachecko-jezuicką intrygę, ale przecież tru- 
dno stanąć z otwartą przyłbieą i wyznać urbi 
et orbi, że co innego się pisze, a eo innego zię 
myśli i że ostatecznie taka emancypacja bynaj- 
mniej nie jest przez nich pożądaną, gdyż oba- 
wiają się ażeby chłop nie wyłamał się przez to 
z karbów posłuszeństwa. Kto dzisiaj ośmieli się 
odmówić księdzu 40 reńskich za pogrzeb, ten 
gotów jutro odmówić mu także głosu podczas 
wyborów, albo podpisw na jakim proteście. Poło- 
żenie więc było kłopotliwe, B tymczasem paten- 
ty coraz gęściej zaczynały krążyć pomiędzy lu- 
dem, gdy nagle przybywa tym bezinteresownym 
przyjaciołom ludu najmniej spodziewana pómoc 
w postaci c. k. żandarmerji. Oto co czytamy w 
7 numerze Dita: { 

„Dowiadujemy się, że koło Maestów žandar- 
mi wyłapują u włościan patenty i pociągają do 
odpowiedzialności tych, którzy je roztżucsją." 

Proszę pamiętać, że patent józefiński jest 
aktem urzędowym, dotychczas nierewokow: , 
że prawie w każdej cerkwi w zakrystji dotych- 
ozas wisi oszklony i w ramy oprawny i że żan- 


BB 


odbyć miało, zamieścił w miejscowych kilku 
dziennikach odnośne zawiadomienie. Przy takiem 
postępowaniu trudno zaiste, żeby walne zgroma- 
dzenie mogło spełn 

kontrolowania 


sypności wydziału. 
Dla tych. ke) yik głowam' zay sin 
wać I wszystko jako wyborne! uważać, dla tych] 


dość czasu, jeśli syf ich nawe**na godzinę przed 
zgromadzeniem nr, jednak dla tych człon- 
«vw, którzy chcieliby sumiennie przynajmniej 
przeczytać sprawozdanie i .nieco się nad zawar- 
temi w takowem liczbami i w ogóle nad całą 
czynnością wydziała zastanowić, dla tych po- 
trzebaby przynajmniej o kilka dni wcześniej, je- 
śli nie inaczej to dziennikami rozesłać uwiado- 
mienie. Walne zgromadzenie bez możności kon- 
troli — a każdy przyzna, że przy takiem na- 
Sto jas z czem postępowaniu, każda kontrola jest 
wręcz niemożebną — nie jest czem innem jkk 
tylko formalnością, farsą statutami przepisaną. 

W interesie dobrej sprawy, w interesie roz- 
wojn tewarzystwa uważam 28 konieczne tych 
kilka słów prawdy wypowiedzieć: 

Na zgromadzeniu przewodniczył prezes To- 
warzystwa p. Miller. Obecnym był dostojny wice- 
prezydent Izby panów książę Konstanty Czarto- 
ryski. Sekretarz Musiał odczytał sprawozdanie, 
po czem nastąpiły wybory do wydziału sześciu 
członków, pomiędzy którymi weszli świeżo do 
wydziału pp. radca l wardowski ip. Dy- 
bowski prezes „Ogniska“. Wyboru tych dwóch 
osobistości należy serdecznie powinszować To- 
warzystwu. Po skończonem zgromadzeniu przy- 
stąpił wydział, w myśl statutów, natychmiast do 
ukonstytuowania się, wybierając ponownie pp. 
Millera prezeron, hr. Adama Grabowskiego za- 
sbtępcą, Wzrekałowskiego skarbnikiem, zaś se- 

tarzem w. miejsce „Musiała dr. Pawła Du- 
ńieckiego. sia a ; 


Karczmy Żydowskie. 


Drien. Pos, odbiera od jednego z poważnych 
wiekiem ziemian następujące pismo: 

Korespondencję, ze Lwowa, zamieszczoną W 
nr. 42. Ds. Pozn, a traktującą o kwestji rusiń- 
skiej w Galicji, przeczytałem z wielkiem zado- 
woleniem. Zgadzam się najzupełniej z antorem, 
że pierwszym krokiem do podniesienia dobrobytu 
włościan galicyjskich musi być wyrugowanie ży- 
dów z karczem wiejskich. Mówię to z doświad- 


czenia. Przypominam sobie dobrze jeszcze te cza- | tap 


sy, kiedy i u nas w Księztwie żydzi po karcz- 
mach siedzieli, i przypominam sobie także, jak 
demoralizujący i ubożący wpływ wywierali tak 
na włościan, jak i na robotników wiejskich. Ka- 
żda karczma na wsi jest jest złem, bo daje mie- 
szkańcom wsi łatwą sposobność do marnotraw- 
stwa i pijaństwa. Ale jest ona prawdziwą jaski- 
nią zepsucia i szkołą marnotrawstwa, gdy żyd 
na niej siedzi. Żyd karczmarz zachęca chłopa do 
pijaństwa i marnotrawstwa, przechodzącego dro- 
gą przywąbia aż do karczmy, daje mu ryzyko- 
wnie nawet ną kredyt, czem właśnie nieopatrzne- 
go i o dalekim terminie oddania niemyślącego 
chłopa uwodzi i pogrąża w przepaści długów 1 
załeżności ekonomicznej i moralnej od siebie. Lud 
nasz jest pod wielu względami do dzieci podo- 
bny, ulega pokusom z łatwością, gdy te ma wprost 
na drodze staną. Dlatego Asy z obowiąz- 
ku przypadła rola opiekunów nad tym z natury 
poczciwym i pracowitym ludem, powinni starać 
się jak najmocniej, aby mu usuwać z blizkości 
możność i sposobność do marnotrawstwa i pijań- 
stwa. Tę zaś sposobność daje karczma, w spotę- 
gowanej mierze, gdy żyd na niej siedzi. W mo- 
ich latach młodych bywałem nieraz świadkiem 
takiego kuszenia chłopa przez Żyda. Chłop i 
cał od prący i p | około karczmy. Zyd 
stojący na przyzbie zagadał go. — 


poduszek i najkonieczniejszych sprzętów. Zmiana 
była widoczną, i nie mogę jej przypisać żadnej 


zmy. | 
Polecam te. moje omnienia z lat dawno 
Jud nbiegrych rozwadze moich rodartw m Gai: | 


cj: Powinni oni pamiętać, że grzeszą przeciwko 
| obowiązkom Polaka, przeciwko obowiązkom chrze- 
ścianina i przeciwko humanitarnym obowiązkom, 
jakie ciężą na każdym człowieku, wydając po- 
wierzony ich opiece lud na pastwę he rainl i 
niesumienności żydowskićj. Czyż krwawe dzieje 
Rusi w wieku XVII. i XVII, nie są im dosta- 
teczną nauką ? 


Z Izby sądowej. 
Rozprawa z d. 2. marca. 


Dzis przesłuchanym został świadek Ludwik 
Kalita, poczmistrz z Bukaczowiec, lat 38, za- 
przysiężony, zeznaje, że bewnego dnia Wr. 1874, 
którego bliżej określić nie może, ale zdaje mu 
się, że było to w jesieni, i przed południem, przy- 
byli do niego notarjusz Kniaziołucki wraz z Ste- 
fanem Wysockim, i prosili, aby im odstąpić na 
kilka godzin pokoju. Czekali tam na p. Kazimie- 
rza, i coś pisali — o treści toczącej się tam rze- 
czy świadek nic powiedzieć nie może. Popiela 
tam nie widział, czy p. Kazimierz był, tego 
świadek również z pewnością powiedzieć nie mo- 
że. Na p. Florjana nie czekano. Na wychodnem 
nie mówili mi ci panowie — mówi świadek — 
czy interes skończony czy nie. 

W śledztwie twierdził świadek, że był tam 
i p. Kazimierz. Obecnie utrzymuje Świadek, że 
na Kazimierza czekano, ale przypomnieć sobie 


:| nie może, czy tenże przybył ezy nie. 


Wysocki skonfrontowany twierdzi, że nie 
hył w Bukaczowcach. Dałem — mówi — Stefa- 
nowi pełnomocnictwo, i on tam pojechał. 

,Kniaziołucki: Świadek wszystko zapo- 
mniał. Przyjechałem sam pospiesznym pociągiem, 
zajechałem na pocztę do pana, i pytałem: czy 
nie ma panów Wysockieh, z których Bołesław 
przyjechał później, a Stefan dopiero po południu. 

Sw. nie potwierdza tego. 

Prok. zapytuje osk. Kniaziołuckiego, dla- 

czego tłumaczył pospiechem niedokładność w 
pełnomocnictwie co do słów bardzo ważnych; 
„moich i moich spadkobiereów imieniem*, skoro 
długo bawił na poczcie. 
Kniaz.: Była potrzeba pospiechu. Wpra- 
wdzie ja czekałem już od południa, ale Stefan 
przyjechał dopiero o 3. godzinie, a pociąg, Któ- 
rym odjechać musiałem, ruszał o 4 wieczorem. 


* * 


, Następny świadek p. Ambroży Mr óW czy nh- 
ski z Rohatyna, lat 64, aptekarz i właściciel 
realności, zostaje zaprzysiężony i zeznaje, że 
podpisał się jako świadek na wierzytelnym od- 
pisie pełnomocnictwa, co zresztą w procesie jest 
mniejszej wagi. Na zapytanie dr. Łubińskiego ze- 
znaje świadek bardzo korzystnie 0 opini, jakiej 
zażywał p. Kniaziołucki w Rohatynie. 


* * 


Świadek dalszy Mayer Izaak Reitzes ze 
Lwowa, lat 44, właściciel domu przy ulicy Or- 
miańskiej, składa przysięgę i zeznaje: Kazimie- 
rza Bolesława W. zna dobrze; z Kazimierzem 
stął w interesach pożyczkowych. Pożyczał mu na 
weksłe pieniądze, i punktnalnie je odbierał. Po- 
piel był pośrednikiem. W jesieni 1874 r. Popiel 
zaproponował mi interes na legalizowane trzy 
akcepta Florjana W. Zawarłem je w współce z Li- 
nienem i Finklerem, a mianowicie na 4000, 4000 i 


Cóż Macieja || 3000 mir. 


innej przyczynie, tylko wyrugowaniu żyda z kar- Į: 
ić ciążący na niem obowiązek |c ZROB 5 pia > e 


biernym, poczem odracza rozprawę do popołudnia. 


Całe popołudniowe posiedzenie zajmuje p. 
Izaak Hand, senzal baaku kredytowego, Hiczący 
ekcofilo lat 14, I lekuwejjdujący się jako Właści- 
ciel dóbr. 

Co do zaprzysiężenia tego świadka, zabiera 
głos p. prokurator i sprzeciwia się odebraniu 
przysięgi. Słedztwo przeciw Handowi wcale za- 
stanowionem nie zostało ; prokuratorja zastrzegła 
sobie prawo Ścigania go z powodu, że wedle do- 
tychczasowego wyniku rozprawy brał on w niej 
nader czynny % podejrzany udział Na podstawie 
$. 170, ust. 1. u k. Hand od zaprzysiężenia u- 
suniętym być musi. 

Trybunał, po oznajmieniu pp. obrońców, że 
zrzekają się żądania zaprzysiężenia Handa, u- 
chyła zaprzysiężenie. 

NS w. zaczyna opowiadać, że jest senzalem 
banku, specjalnie do interesów wekslowych, i że 
pobiera od stron prowizje Zza przeprowadzenie 
interesu. . 

Przew. zapytuje świadka, co mu wiadomo 
o wekslu Kazimierza i Florjana W. na 5uwv zir. 
eskontowanym przez bank za pośrednictwem 
świadka. 

Św. Na sześć miesięcy przed , pożyczką na 
20.000 złr. przyszedł do mnie Popiel z wekslem 
Wysockich, żądając abym go W banku eskonto- 
wał. Wziąłem weksel, prezentowałem g0 w ban- 
ku, a kiedy dyrekcja powiedziała: „można zro- 
bić,“ eskontowałem ten akcept. Pieniądze dałem 
Popielowi, a nabyty weksel eskontowałem w 
banku, r 

Co do innych weksli w ten sam sposób przez 
bank eskontowanych, świadek, nie pamięta szcze- 
gółów, wie tylko, że w ogóle wszystkie weksle 
Wysockich przez bank eskontowane opiewały na 
9.uUQ) złr. 1 

Przew. Przychodzimy do pożyczki 20.00: 
złr. W. 8. Wg 

"Tutaj świadek, który posiada, jak na swój 
nizki wzrost, tułów 0 olbrzymiej, rzec można, 
peryferji i piersi Szeroko rozwinięte, a więcej 
jak kwitnące policzki jego nie zdradzają wcale 
choroby piersiowej, mówi tak cicho, że fala gło- 
sowa gubi Się W przestrzeni już w najbliższem 
otoczeniu świadka. Zmusza to przewodniczącego 
do uczynienia świadkowi stosownej uwagi na 
rzecz sędziów przysięgłych i tłumnego a cieka- 
wego audytorjam. Gdy jednak widać, że świadek 
nietylko, że posiada dość nieszczególny organ do 
wypowiadania swych subjektywnych poglądów 
na sprawę, ale nadto jest prawie nieczułym — 
mówimy 0 jego słuchu — na ściśle objektywne 
pytania trybunału i prokuratora, i dłonią powię- 
ksza dość pokaźną małżowinę lewego ucha, i za- 
razem przegina się prawie przez stół trybunału, 
aby okazać chęć pochwycenia pytań przewodni- 
czącego, radca Uhle powstaje z krzesła, przy- 
bliża się do świadka i zaczyna z nim rozmowę 
na serjo. Djalog toczy się jak przy przesłucha- 
niu wszystkich lichwiarzy, którzy defilowali już 
przed trybunałem, w języku czasami niemieckim, 
a czasami w ustach Handa przeobrażonym w 
idiom zrozumiały tylko dla owej, bardzo znacznej 
części audytorjum, co włada identycznym szwar- 

otem. 
è Wobec tych wszystkich przymiotów zewnę- 
trznej strony sposobu składania zeznań przez 
świadka, który, jak się zdaje, chce także uwido- 
cznić, iż nie posiada nawet miernych zdolności 
umysłowych, widzi się przewodniczący zmuszo- 
nym odpowiedzi jego powtarzać głośno, tak aby 
choć cokolwiek z pogłądów Handa przeszło do 
szerszej wiadomości. 

Oto treść jego zeznań : Już po śmierci Flo- 
rjana W. otrzymał Popiel list od Wysockiego z 
wezwaniem, ażeby przyjechał do Hrehorowa w 


* 


l 


celu zrobienia interesu na 20.000 złr. Pojechałem 
wraz z Popielem, który już przedtem, za życia 
ojca, był się umówił z Kazimierzem co do tego 
interesu, i posiadał pełnomocnictwo, jakie ś. p. 
Florjan był wystawił Kazimierzowi. Pełnomocni- 
ctwo to widziałem, ale jako nienmiejący języka 
polskiego, rozumiałem z całego aktu tylko jedy- 
nie podpisy, które odcyfrować potrafię W Hre- 
horowie był p. notarjusz Kniaziołucki, tudzież 
Kazimierz i Stefan Wysoccy. Został sporządzony 
akt notarjalny (skrypt dłużny na 20.000 złr.) 

Przew Kto był właściwie wierzycielem ? 

Świad. Wierzycielem był według aktu Po- 
piel, i miał dać pieniądze. 

Przew. A kto dawał pieniądze- de facto? 

Świad. Ja, a właściwie dał je później bank. 
Nie mogliśmy: naprzód wiedzieć, czy bank zaak- 
ceptuje ten interes, i dlatego skrypt wystawiono 
na imię Popiela. 

Przew.: Gdybyś pan był wiedział, że bauk 
nie zaakceptuje tego interesu, czy bylibyście dali 
pieniądze? 

Sw.: Dlaczego nie. Miałem moje własne 
pieniądze, kupiłem właśnie w tym czasia dom, a 
i Popiel miał kiłka tysięcy. 

Przew.: Jakże więc wszedł bank w tę hi- 


stocję ? 

w.: Chodziło o to, aby weksle Wysockie- 
go eskontowane przez bank, a wynoszące razem 
9000 złr., zostały pokryte. Podczas więc, ki 
Popiel pozostał w Hrehorowie, ja udałem się 
po zawarciu interesu natychmiast do Lwowa, I 
miałem weksle, zostające w banku na 9000 złr., 
wydostać. Weksle te bankowe na 9000 złr. wraz 
z zaliczkami, jakie Popiel dał Wysockiemu, w 
kwocie 6000 złr, reprezentowały kwotę 15000 
złr., i wedle obrachanku, na jaki Popiel z Wy- 
sockim przy pertraktacji dawniejszej w Rohaty- 
uie i ostatniej w Hrehorowie zgodzili się, z do- 
liczeniem 27 pre., wszystko to razem czyniło 
kwotę 200090 złr. Ostatecznie dopiero we Lwo- 
wie miała nastąpić wymiana wekslów za skrypt 
dłużny, i w tym celu miał p. Kazimierz przyje- 
chać do Lwowa. Przyjechał w istocie w 6 czy 
6 tygodni, i wtedy przyszło do finalnego obra- 
chunku u dr. Balka. 

Przew.: Dobrze. Nim jednak do tago obra- 
chunku przyszło, nim wypłacono Wysockiema 
wekslami pożyczoną na skrypt sumę 20000 złr., 
stało się, że skrypt ów już na bank Kredytowy 
cedowano, i na imię banku zaintabulowano. 

w.: Popiel powiedział mi, że najlepiej bę- 
dzie, jeśli się skrypt przeniesie na bank. 

Przew.: Cay bank wiedział o tem? 

Św.: Nie. Przed intabulacją nie wiedziała 
dyrekcja nic, p. dyrektora Simona nie było we 
Lwowie, a później przyszedłem już z gotowym 
interesem do dyrekcji. 

Przew.: Czy taki modus załatwiania inte- 
resów, jest praktykowany w regule? 

Sw.: Sprawa, 0 którą chodzi obecnie, jest 
pierwszą, jaką zrobiłem w tym rodzaju. Z põ- 
i PAJAK wekslami robiłem podobne intereaa 
bardzo często. i 

Przew.: Przejdźmy do ostatecznego obra- 
chunku u dr. Balka. Był tam prezentowany we- 
ksel bankowy na 5000 złr., i oddany Wysoc- 
mu. 

Św.: Tak. 

Przew.: Zkąd poszło, Że tan sam weksel 
został cedowany na dr. Balka, a przez tego na 
Frenkla ? 


LS: nie Bo) here 0 rę N 
je przewodniczącego podaje tylko, i 

RE Bora cay Powiedział, że może wota £ 
ten kupić, byłby go, mimo wszelkich. autecęden- 
dee właśnie wekslu, kupił. (Wielka sen- 
zacja. y 

Przew. Wróćmy jeszcze na chwilę do 
pełnomocnictwa. 

Św. Popiel jechał w tej sprawie do Baka- 
czowiec. O fałszywych podpisach ani wówczas 
ani dziś nie niewiem; 

Przew. Pokazuje się jednak, że pan o tem 
wiedziałeś. Gdy bowiem Bolesław Wysocki gro- 
tap panu kryminałem żądał od pana pieniędzy 
odrzekłeś mu pan: „Schauen's er will noch Geld 
anf seine fabrikaten.* Więc pan wiedział, że są 
fabrykaty. 

Św. Tłumaczy, że pod wyrazem „fabrykat* 
rozumiał wcale co innego. Bolesław W. uważał 
za wietrznika, człowieka niestałego charakteru, 
i właśnie groźbę ipresję z jege strony nazwał 
„fabrykatem.* 

Przew. Pokazuje się dalej, że kiedy mie- 
liście już w ręku skrypt na 20.000 zł trakto- 
waliście Kazimierza, właśnie u dr. Balki, cał- 
kiem per bagatell, To jest naturalne: mieliście 
go już w rękach, a on pod groźbą następstw 
tałszywego swego kroku (pełnomocnictwo z fał- 
sżywym podpisem Florjana) musiał wszystko 
akceptować, coście mu przedłożyłi (o tem będzie 
a poniżej). 

w. zbywa tę uwagę frazesem. To się moża 
Wysockiemu ada = 

Radca p. Buszak pyta świadka na jakiej 
podstawie wypłacono Wysockiemu u dr. Balki 
kwotę 900:zł, skore e obrąchunka w Hre- 
horowfe miało mi przypaść więcej, bo: jak Wy- 
socki liczył 7000 zł. (Wysocki odtrąca bowiem 
weksel na 2000 zł mianowicie gwarancyjny, wy* 
muszony przez Popiela, a później zamieniany za 
inny z podpisem samego Stefana) a jak Hand 
sam liczy 5UUU zł. jako reszta z 20.000 po od- 
ciągnięciu długów bankowych 9000 zł. i zaliczek 
Popiela w kwocie 6000 zł. 

Świadek przytacza, że Popiel policzył 
sobie jeszcze procenta, które dopełniały kwotę 
20.900 złr., a kiedy w wyrachowania do ładu 
dójść nie może, naprowadza okoliczność, że 900 
złr. zostały u dr. Balka wypłacone Wysockiemu 
za to, że pretensja 20.000 złr. została przez je- 
go żonę przyjętą i na '/, części dóbr Hrehorów 
części jej własnej, A Ta in aiz Dla tego 
Popiel coś tam z procentów opuścił. 

Wreszcie na pytanie p. przewodniczącego 
podaje świadek, że o wekslu na 2.000 złr. jako- 
by gwarancyjnym nic nie wie. Był weksel na 
2.000 złr. na ten dał Popiel pieniądze Sta- 
fanowi. 4 

Owoż nad tym wekslem rozpoczyna się dłu- 
ga dyskusja, w której biorą dla wyjaśnienia kwe- 
stji udział Hand, Popiel i Wysocki. 

Wysocki mianowicie twierdzi, że prze- 
dłożóno mu przy obrachunku weksel na 2000 zł. 
z akcoptem jego (Kazimierza) i Stefana. Ten 
weksel — powiada — przyjąć go musiałem, 
przyciśnięty przez opadających mię żydów. (Nb. 
jest to weksel prezentowany przez Popiela i we- 
dług tegoż twierdzeń, był wystawiony na gwa- 
rancję, że tylko on (Popiel,) a nie kto inny inte- 
res z bankiem przeprowadzi, a właściwie jak się 
okazuje, przyjąć go musiał Kazimierz, ponieważ 
był przez Stefana W. bez zezwolenia Kazimierza 
tegoż podpisem opatrzony.) Po obrachunku, wziął 
mi Hand weksel ten z rąk, mówiąc że potrzebu- 
|je go do wykazania się, — zdaje mi Bię, że po- 
wiedział w u, i przyrzekł że zwrócz Dr. 
Balko poswolił mi wydać Handowi ten weksel. 


W istocie później zwrócił i złożył u dr. Balka 


wekgel_na _2000_złr..alę inny, „o którym. z „por 
czątiaić aic, Bi „yz a; de oł aona 
z Bå ana. 


przez samego i 
Przew. (do świadka.) Dlaczego pan prze- 


rowadziłeś taką zamianę ? : 
à Waw. Ja za + dwóch weksłach nie wiem. 
Co żś dragi weksel ? : Sye 
Py za. (Okazeje świadkowi weksel z pod- 
pisem? Stefana,), Oto ten! | i ża 
w. (odskakuje o krok w tył i odejmuje 
już rękę od ucha.) Na ten dałem przecież pie- 
Ą | 
Przew Dlaczego jednak wziąłeś pan tam- 
ten z podpisem Kazimierza; i Stefana, i co się Z 
tamtym wekslem dzieje. 
Ew. nie odpowiada. £ 
Prok- Ja panu wyjaśnię dlaczego. Oto po- 
nieważ (jak w ciągu procesu skonstatowano) 
pierwsay -weksel został sfalSzowany.s = 
PopTeł akonimnitowany iwierdzi, że nie 
wie nic o wekslu gwarancyjnym „Ich habe kei- 


ne Idee"  *' gau . i 
Przew. (do Janda): Hat er (Popiel) eine 
Ides von dem Gàrântiewechsel, Oder nicht 

Św. Hand, Weiss ich (albo ja wiem)? 

Przew. Dlaczego przy obrachunku u dr. 
Balki nfe było Popiels?" " ` 

Popiel. Mialem wówczas zapałenie gardła. 

Przew. My jednak wiemy, że Hand został 
tam wysłany dlatego, ponieważ „er versteht 
beszer die Lonte ai die Wand zu drücken.“ 

Hand zaprzecza powołując się na swoją 
renómę, jaką ma- we Lwowie wii: do 

n. 


Kronika: miejscowa 1 zamieiscowa. 


* Śnieg którego może już jak najmniej spodzie- 
wać się było moźna po tylu pięknych i prawie wio- 
sennych dniach poprzednich, dziś nanowo przysypał 
ulice i pobielił dachy. Termometr waha.się pomię- 
dzy jednym stopniem powyżej zera, a jednym peni- 


żej tej mkg |, 1500) 

* Boże! uchowaj mię od przyjaciół! może siu- 
sznie zawołać peAa przedzytawszy rekla- 
mę, jaką mu wczoraj. Dziennik Polski zrobił. Au- 
tor tych kilkunastu wierszy, naplótł jak na mękach, 
o wyjątkowem nadzwyczaj wysokiem stanowiska i 
poczciwości p. M., które mu nie pozwalają grać w 
lecie w Warszawie, o nowem strajęniu. orkiestryą 
(jakby jej codziennie mie strojono), a nareszcić w 
zapale podać „najmilszą' wiadomość, że nowy, dyrek- 
tor uzyskał od J. I. Kraszewskiego pozwolenie przed- 
stawienia całego cyklu powieści histerycznych jubi- 
lata na gconie w formie dramatycznej, i-że jeden 
z tegoczesnych celniejszych pisarzy zajęty jest obe- 
cnie układem „Starej Baśni'* na scenę. Widocznie 
ezłowiek, który to pisał, nie czytał ani jednej ż 
tych powieści, w przeciwnym bowiem razie nie był- 
by tego przedsięwzięcia uważał za „najmilszą wia- 
domość. W powieściach historycznych Kraszewskie- 
go największą zaletą. jest pierwiastek epicki, ale 
brak im zupełnie pierwiastku dramatycznego, który 
mógłby zrobić efekt na scenie. 

Udramatyzowana „Stara Baśh* byłaby dziwo- 
lągiem na scenie, a ten który oś podobnego pora- 
dził p. Miłaszewskiemu, pewnie mu się dobrze nie 
przysłużył. Trudne "nam też pojąć, aby podobnej 
roboty podjął się jaki -„celniejszy* _autor,.samo bo- 
wiem podjęcie się tej pracy dowodziłoby braku zmy- 
-Blu krzyżycznego i jasnego pejęcia o sztuce w owym 
autorze, Nakoniec’ zrobilibyśmy owemu  „reklamen- 
macherowi Dziennika tę skromną nwagę, że aby 
pisać, nie dosyć mieć przed sobą papier, obok atra- 
ment i pióro w ręku, trzeba jeszcze znać się choć 
trochę na tem, co się pisze, 


* Bociagi kolejowe wskutek śnieżnych zawiei i 
innych przeszkód komunikacji, często w obecnej po- 
rze się spóźniają, a w takich wypadkach panowie 
dorożkarze nie chcą czekać koło dworca 1 wracają 
do miasta, Pasażerowie odbywszy dłuższą podróż 
wysiadają zsiębnięci, cheę czemprędzej dostać się 
do domów, a tu dorożek niema. Każdy przyzua, że 
to położenie wcale nieprzyjemne. Przed dwoma dnia- 
mi pospieszny pociąg" z <zerniowiec opóźnił się o 
godzinę i przybył na stację | © godzinie 11. Przed 
dworcem nie było ani jednej dorożki. Pasażerowie 
udali się do restauracji i czekali kilka godzin. Pe- 
wien pasażer, który nam te opowiadał, dostał się 
do miasta dopiero o godzinie 1'/, wynająwszy przy- 
padkowo wóz browarniczy, którym wywożą piwo. 
Czy policja nie mogłaby w razie spóźńienia pocią- 
gu nakazać kilkunastn dorożkom, aby czekały na 
pasażeźów ? Nie byłoby to zbyt straszne ogranicze- 
nie wolności osobistej: -P. T. panów dozożkarzy, a 
publiczność miałópy wygodę, której ma prawo w 
mieście stołecznem wymagać. 

* foło literackie we Lwowie. Najbliższe z ko- 
lei XXI posiedzenie „Koła literackiego“ odbędzie 
się w piątek dnia 4. marca 188l r. o gode. 7. wie- 
czorem w sali Kasyna miejskiego. Na porządkn 
dziennym: |. Odczyt p. dr. Juliana Ochorowicza o 
pieśuiach Rig-Vedy. 2. Wybór nowych członków. 3. 
Luźna pegadanka. 

* Mamiestnik hr. Patocki, jak danos Gołos, 
przybywszy do Kijowa na kontrakty, oddał wizytę 
senatorowi Połowcowowi, który zjechał na rewizję 
gnberriż i bardzo długo z nim konferował. Kto wie, 
czy i rząd carski nie zacznie wkrótce „sprzyjać 
krajowi. i 

* Z galic. Tów. muzycznego. W piątek 4. bm. 


odbędzie się w sali gowarzystwa, przedtem sejmo: 


An 


wej, pod artystyczną dyrekcją p. K. Mikulego pią- 
ty wieczór myzykalny z następującym programem : 
7 Beethovéh;  ónata (ś-dur) na fortepian i skrzyp- 


= 


lee. 2. a) Reimann, „Do gwiazdki“, : b) Bambach, 


„Wiosna“, c) Rnbinstein, ,,Mąchabeusze” duetto na 
sopram i alt. 3. Merkel, „Adagio Religioso“ na wio- 
lonczelę i organy. 4. Gade, Trio fortepianowe. — 
Początek z nderzeniem godziny siódmej wieczór 
Bilety są do nabycia w księgarni pp. Seyfartha i 
Czajkowskiego, a w dzień wieczorku przy kasie. 

* Walne zgromadzenie Towarzystwa „Kuchni 
ludowej“ odbędzie się w sobotę dnia 5. marca b. r. 
o godzinie 5. popołudnin w sali ratnszowej. Porzą- 
dek dzienny: Sprawozdanie z czynności zarządu i 
zamknięcia rachunków za rok 1880. Udzielenie Za- 
rządowi absplntorjum 2 czynności i rachunków za 
rok 1880. Wybór Wydziału. Wnioski ewentualne 
członków. y 

* Czarna giełda. Niejednokrotnie wspominaliśmy 


o tłumach żydków tamujących przejście na wałach. 


Hetmańskich "koło kantorów wymiany, Zimą nie 
wielka jeszcze frekwencja na Wałach, a człowiek 
przechodzący szybko nie zwraca uwagi na ten tłum 
zbity, szwargocący między sobą i wyrywający sobie 
papiery wartościowe. Teraz jednak się ociepliło, a 
na Wałach co raz więcej Indzi używających prze- 
chadzki, Człowiek spokojnie chce przejść się kilka 


‘razy po alei, a tu co krok trzeba omijać gromady 


pejsatych giełdowiczów, kłócących się na głós, jak 
by jeszcze byli na puszczy 'w wędrówce ż Egiptu 
do Ziemi obiecanej. Przykre uczncie ogarnia space- 
rnjących, I zamiast używać dalej swobodnej prze- 
chadzki i oddychać świeżem powietrzem, neiekają co 


prędzej gniewni do „domów. Uczucie, którego się 


doznaje na Wałach, jest tem nieprzyjemniejsze, że 
słyszy się ciągle koło siebie wstrętny żargon ży- 
dowski i kaleczoną niemiecczyznę jakby nikt we 
Lwowie nie nmiał ludzkiego języka. W imię równo- 
uprawnienia upraszamy ©. K. policję, aby położyła 
tamę tym zbiegowiskom naszych najserdeczniejszych : 
zbierać się w tłumy na ulicach i tamować komuni- 
kację nie wółno — prosimy więc o przestrzeganie 
tych przepisów. Jeden żołnierz policyjny, któryby 
przestrzegał porządku — wystarczy, Wszak pra- 
wda, że gdyby kilkudziesięciu robotników zebrało 
się na Wałach i dyskutowało ze sobą, policja ine- 
tychmiast rozpędziłaby. takie zgromadzenie. Zkądże 
mają mieć na to przywilej żydowscy szalbierz6? Zą- 
damy równouprawnienia, które wtym wypadku zna- 
czy tyle, „co-rozpędzenie żydowskiej giełdy rozpa- 
noszonej ua’ Wałach. 


* Opieka nad małoletniemi. W urzędowej Gaz. 


Lwow. nr. 4l zsdnia 21, lutego b. r. w części 


„Dziennik urzędowy“ pomiędzy wielu ogłoszeniami 
sądowemi znajduje się następujący edykt: 

L. 2088. C. k. sąd powiatowy w Dolinie roz- 
pisuje celem zaspokojenia wierzytelności Izraela Li- 
twaka w kwocje 29 zł. z pr. egzekucjjną, publi- 
czną licytację realności pod 1. k. 443 w Dolinie po- 
łożonej, nieletnich dzieci Jakóba Majchro- 
wicza, jako to: Jana, Albiny, Michała i Józefa Maj- 
chrowiczów własnej, w dwóch terminach dnia 3. 
marca i 7. kwietnia 1881, zawsze o godz. 10. ra- 
no, odbyć się mającą. 

Cena wywołania 580 zł, Wadiam I0 zł, Re- 
sztę warunków i ekstrakt tabularny przeglądnąć 
można w registraturze. 

Gdyby w powyższych terminach realność rze- 
czona za, ani wyżej ceny wywołania sprzedaną nie 
została, natenczas wyznacza się do ułożenia warun 
ków ułatwiających termin na dzień 6. maja 1881 
r. o godz. 10. rano. Dolina 30. grudnia 1880. 

W ogłoszeniu tem uderza najpierw ta okoli- 
czność, że na zaspokojenie sumy 29 zł. ma być 
sprzedaną realność, której cenę wywołania stanowi 
kwota 589) zł, a zatem powinna rotżife przynieść 
czystego dochodu najmniej 30 zł.; dalej, że to jest 
realność małoletnich dzieci, których od wydziedzi- 
czenia bronić powinien tak dotyczący p. opiekun, 
jak i władza nadopieknńcza! Zapytać się więc go- 
dzi, gdzie dotąd przebywał p. opiekun z- władzą 
nadopiekuńczą? Dlaczego tej realności nie wypusz- 
czono w dzierżawę na zaspokojenie tego długu, lecz 
dopuścili do przeprowadzenia procesu i kosztownych 
edyktów, — a w stosunkn do długn aż nazbyt ko- 
sztownych ? Taka opieka nad małoletniemi wygląda 
tak, jak gdyby się starano usilnie o to, aby niele- 
tni zakwalifikowali się na obywateli do Brygidek. 

Czyby nie można w tym wypadku na zaspo- 
kojenie tego długu realność tę albo wydzierżawić, 
aibo część jaką sprzedać? Na dowód, że można, 
przytoczę jeden przykład. W pewnem miasteczku 
objął przed kilkn laty jeden z bardzo. zacnych sę- 
dziów naczelnictwo jakby dziś, na drogi dzień rano 
rozpatruje termina i dotyczące akta, i znajduje 
między innemi egzekucyjną sprzedaż realności ma- 
łoletnich na zaspokojenie długu żydowskiego w kwo- 
cie 50 kilku zł, Rozciekawiony i z zamiarem, czy- 
by się nie dało coś dla małoletnich zrobić w tak 
krótkim czasie, bo tylko jedna godzina przedziela- 
ła od licytacji, czyta akta, ale trndno, wszystko po 
formie zrobione, i nie da się już nie zrobić, Jedna- 
kowoż, ponieważ chciał? dobrze zrobić, to i zrobił, 
bo przekonawszy się,.że te 50 kilka zł, urosły z 
3 zl, zawezwał ujeopiekuńczęgo opieknna, a zgro- 
miwszy go porządnie natychmiast od opieki usunął, 
innego ramięnował, i z pomocą tegoż realność tę 
zamiast sprzedać, na licytacji odbytej, w dzierżawę 
wypuścił, dług zapłacił i tym sposobem małoletnich 
od zupełnej ruiny materjalnej obronił. Dodać jesz- 
ezo tu wypada, iż zacny ten p. naczelnik sądu i o 
to się postarał, że dzieci znalazły stosowne umie- 
szczenie. A że tak postąpił, to miał do tego zupeł- 
ne prawo, bo sąd, jako władza nadopieknńcza ma 
tu także coś do powiedzenia, i to nie mało, 

Czyby nie można i w Dolinie tak samo postą- 
pić? — Przecież mieścina ta nie leży w Chinach, 
ani na tej sławnej wyspie Maori, o której w swo- 


im czasie p. dr. Wolski zdając w sali ratuszowej 
sprawozdanie z czynności w Radzie państwa, wspo- 
minając obyczaje tamtejsze, w bardzo złem świetle 
przedstawił. 14 Mż U] SIE 

* Mianowania. Cesarz najw. posostanowieniem 
z dnia 8. lntego zatwierdził wybór pp Stanisława 
Klnckiego, emer. c. k. kapitana i przełożonego ob- 
szaru dworskiego w Kozach, na prezesa, a dr. Ja- 
na Rosnera, adwokata krajowego, na zastępcę pre- 
zesa Rady powiatowej w Białej; Artura hr. Poto- 
chiego, właściciela dóbr, na prezesa, a Apolinarego 
Horvatha, e. k. notarjusza, na'zastępcę prezesa Ra- 
dy powiatowej w Chrzanowie; Jniiusza Bielskiego, 
właściciela dóbr, na prezesa, a Wiktora Błażow- 
skiego, c. k. notarjnsza i burmistrza z Drohobycza, 
na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Drohoby- 
czn; Stanisława Biberstein Starowiejskiego, właści- 
ciela dóbr, na prezesa, a Augustyna Gorajakiego, 
właściciela dóbr, na zastępcę prezesa Rady powia- 
lowej w. Krośnie; Zenona Słoneckiego, właściciela 
dóbr, na prezesa, a Cyryta Ładyżyńskiego, burmi- 
strza w Sanoku, na zastępcę prezesa Rady powia- 
towej w Sanoku. 

+ Wiadomości policyjne z dnia 2go b. m.: 
Skradziono: Panu N. Ś. z kasy w pomieszkaniu 1. 
28 nl. Czarneckiego 300 zł., poszlakowanego o tę 
kradzież przyaresztowano. —  Gospodarzowi H. L. 
w Zaradźcach gniadego konia, buławą klacz i klacz 
ciemo-gniadą w łączuej wartości 300 zł. — Pann 
M. D. z zamkniętego pomieszkania w hotelu Gut- 
mana przy ulicy Furmańskiej podróżne futro szo- 
powe pokryte siwem suknem w wartości 90 zł. 
Wożnicy J}. T. n hr. R. z wozowni l. 13 qlica Zie- 
lona długi płaszcz czarny z peleryną, granatowy 
snrdut liberyjny z aksamitnym kołnierzem i czerwo- 
nemi wypnstkami, sieraczkową kurtkę iiieryjną z 
kołnierzem aksamitnym i reitfrak granatowy zZ czer- 
wonemi wypustkami i herbowami guzikanó, w łącz- 
nej wartości około 85 zł. Pani M. J. z pomie- 
szkania dnżą poduszką. i 

Wzywa się właściciela niewiadomego do zgło- 
szenia się w c. k. dyr. pol. lwowskiej po dużą mo- 
siężną pipę, którą przy rewizji notowanym złodzię- 
jom odebrano. 


+ 
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Bal dla marszałka. 


Wywiązując się a danego czytelnikom, przyrze- 
nia, podajemy podłng Czasu opis balu nrządzouego 
w Sukiennicach na cześć, marszałka Zyblikiewicza. 
Już o godzinie 9, wiecsorem- agromfńy ruch -poja- 
zdów był przed Sukienuicami. Sala balowa zwolna 
się zapełniała, gdy osoby mające wziąć udział w 
orszaku W strojach historycznych i ludowych, nkry- 
wały się jeszcze w sali wystawy sztuk pięknych, 
Bal otworzył polonezem marszałek Zyblikiewicz z 
Deotymą, w drugiej parze był prezydent miasta 
dr. Weigel z księżną Jerzową Itbomirską. Herol- 
dowie w średniowiecznych strojach stojący n drzwi 
dali hasło oddźwiękiem trąb; otwarły się podwoje 
i z przeciwległego skrzydła Sukieńnic w trynmfal- 
nym pochodzie poloneza wyruszył orszak history- 
czny. Pochód rozpoczynał się wiekiem XIII, w któ- 
rym miasta polskie zaczęły się rozwijać i” rządzić 
prawem magdeburskiem. Ten szereg. postaci z sia- 
dmiu wieków otwierała pani M, Sokołowska z p. 
Muczkowskim, Pani S. miała na głowie jedwabną 
materję ułożoną w fałdy, niby woal zakonnicy, nad- 
to czółko z białego. aksamitn złotem malowane i 
opięte złotym dyademem, Związane złotemi sznur- 
kami, Na szy wielki „złoży łańcuch z. grnbym ber- 
baryjskim, jakby amulet, pierścieniem, Kolet kar: 
mazynowy, aksamitny, pięknie ujmujący kibić, wy- 
cięty w trójkąt na szyję, rękawy obcisłe, zapiuane 
tworzę zarazem rękawiczki. Paa ciężki, metalowy 
w stylu romańskim. Spodnica z atłasu starego se- 
ledynowego, wzorzysta w kwiaty białe i czerwone, 
obszyta złotą koronką. Trzewiki o ostrych końcach 
złotem wyszywane. Całą postać okrywał płaszcz 
biały wełniany, podszyty karmazynowym atłasem, 
oblamowany złotem i perłami, opadający na rąmioua, 
spięty łańcnchem i klamrami, Na piersiach wyszyte 
perłami dwa złote gryfy, a na prawem ramienin 
wielki orzeł srebrny, Po tem pełnem uroku zjawi- 
sku następuje wiek XIV, Reprezentajć go pani Ma- 
tejkowa, którą prowadzi w pięknym stroju polskiw 
ks. Eustachy Sanguszko: Na głowie czapka złota 
wysoka, wypukła, ozdobiona rubinami, od której 
spadała na ramiona koronka złota, również złotą 
frędzią obszyta, z brylantowem zapięciem. Po jednej 
stronie spinka opalowa, a po drugiej stronie staro- 
świecka spinka brylantowa w kształcie esownika, 
Na szyi podwójny rząd pereł z medalionem brylan- 
towym. Suknia aksamitna ciemno-wiśniowego koloru 
z rękawami rozciętemi aż do spodu z podkładem 
wiśniowego jedwabiu, ozdobiona na ramionach wzdłuż 
rękawów gWiazdami giętemi ze złota. Kolet na ple- 
oach obcisły ozdobiony podobną co rękawy gwiazdą, 
z pasem złotym, haftowanym echodzącym od szyi 
aż do srebrnego pasa, który zamykał stanik na 
biodrach wiszącemi srebrnemi gruszkami. Z ramiou 
spadały dwa złote łańcuchy, podpięte u szyi staro- 
żytną broszą Z brylantów i szmaragdów, Tren su- 
kai kolorn jak wyżej wiśniowego, obłożony przy 
rozcięcin szeroką srebrną koronką, która okolała 
całą dłngość trenn. Spodnia suknia z obcisłemi rę- 
kawami z materji jedwąbnej białej w sote róży- 
czki; rękawy szeroko n ręki obszyte złotem. Spo- 
duica zaś obszyta srebrną koronką, a przeszyta pa- 
sem z brokarn złotego z białym. Trzewiki aksami- 
tne karmazynowo-wiśniowe, kończaste, z szerokim 
długim galonem wzdłuż nogi, u kostki dwoma węż- 
szemi galonami okolone, - 

Hrabiua Stanisławowa Tarnowska przedstawia 
wiek piętnasty, czasy Kazimierza Jagiellończyka. 
Prowadzi ją w polonezie p. Franciszek Jędrzejo- 
wiez. Czepiec średniowieczny, wiernie wzięty z ubio- 
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rów polskich Matejki w kształcie łodzi, ze złotej 
materji -z szeroke: rozchędzącemi się końcami, gęsta. 
nasadzany potfemi i brylantami. Z przodu: na czepeu 
welon przezroczysty, obszyty złotą koronką owijał 
misternie szerokie złote końce i artystycznie pod- 
pięty z tyłu spadał szerokiemi fałdami do stanu. 
Czoło okalał rząd wspaniałych. pereł. Kolet wązki 
w dwa kolory niebieski i pumarańczowo-żółty; na 
piersiach herb miasta haftowany. Szyję ozdabiał 
prześliczny naszyjnik, grnszki perłowe „Aieokzaco- 
wanej wartości, trójkąciki. Suknia obólsła w śtanie, 
wełniana kaszmirowa o dwóch kolorach, z lewej ja- 
spo-niebieska, z prawej pomarańczowa, na wszyst- 
kich spojeniach koronką złotą równie jak kolet wy- 
szyta, z boków przecięta i spięta klamrami, z tych 
przecięć przebijała spodnica z złotaj mory, 4, takież 
rękawy; drugie rękawy nakaztałćł wylotów barwy 
sukni, jeden pomarańczowy, drugi niebieski podszyte 
pluszem oliwkowym, którego lamowanie i na innych 
częściąch sukni. l 

Wiek XVI przedstawia nam szrój pani Cze- 
sławowej Kieszkowskiej, tańczącej z hr. St. Tar- 
nowskim. Spodniczka ze złotej lamy, pochodzącej z 
tej epoki ozdobiona dołem szlakiem z ponsowego 
atłasu, ujętego w galony złote, na to zwierzchnia 
suknia czarna aksamitna, oszyta szlakiem z koron- 
ki i galonów złożych, podniesiona z jednej strony i 
przytwierdzona klamrą złotą z turkusami. Stanik 
wycięty w czworogran czarny aksamitny; przybrany 
bogato złotem i turkusami, rękawy bufiaste crćvć 
czarno aksamitnó, z ponsowym atłasem, przepinane 
złotemi gałonami, bluzka z iluzji białej, pokrywa- 
jąca gors i kryza z koronki; na szyi i piersiach 
łańcuchy złotó, stanik zakończony paskiem złotym, 
od którego wisiał wachlarz z piór ponsowych. Na 
głowie kapelusz a la Rubens, czarny, *z piórami 
ponsowemi, i 
+ Wiek XVH, to już :w pełni odrodzenie, choć 
uż więcej mode francuska niż włoska, Koronki na 
głowie, włosy w lokach, piękay starożytny naszyj- 
nik emaliowany. Kołet nbrany koronką, - stan długi 
zakończony bawotem. Suknia z starej: materji, -ce- 
giastej haftowana złotem. Z wykwintnością ruchów 
i postaci właściwej epoce nesi ten strój pani Man- 
rycowa Straszewska, a tancerzem p, Stanisław Nie- 
dzielski, 

"Z p. Adamem Jędrzejowiczem pani Zofia Wo- 
łodkowiczowa, w prześlicznym krakowskim, miesz- 
czańskim stroju z początku XVII wieku ; na gło- 
wie czepiec złoty, opasany szatfą koroakową, spię- 
tą spinkami ze szmaragdów i pereł. Gorset czyli 
karoczók z karmażynowego aksamitn, obłożony a- 
damaśzkiem malinowym, suto prażttykazym srebrem, 
podszyty blękitnym atłasem a śznurowany złotym 
łańcuchem. Z obcisłych krótkich ramienników wy- 
chodziły snto fałdowane rękawy z tiulu białego ob- 
szyte koronkami, Na to chusteczka przeszywana 
złotem i również obszyta koronką. Spódnica wyty- 
kana m adamaszku białego w różnokolorowe kwia- 
ty (broche) obszyta u dołu ciemnem futrem wystę” 
pującem na tle fałdowanej złotej koronki. Ruch 
czyli tren: gukmi z karmazynowego aksamitu, pod-| 
szyty malinowym adamaszkiem przetykanym sre- 
brem a obszyty w okołó czarnem futrem, spadał z 
pod karoczka suto na ziemię, Na białej spódnicy 
adamaszkowej fałdował się fartuch tiulowy, przety- 
kany złotem i srebrem i obszyty tą samą koronką 
co czepiec, rękawy i chusteczka a podpięty. z boko 
broszką turkusową. Trzewiki z śbłtego atłasu, na- 
szyte złotem z czerwonemi korkami i wysoką po- 
deszwą. Na szyi perły i staroświeckiego stylu klej- 
noty. Na to wszystko spadał. z ramion „płaszczyk 
zwany jabką z brokara różowe-liliowego ze sre- 
brem, podszyty atłasem błękitnym, óbszyty czar* 
nem futrem i spięty na ramieniu dużą staroświeckę 
klamrą tureckim talismasnem i grubym złotym 
łańcuchem. z 

Wiek XIX przypadł w udziajs księłnie Zu- 
zannie Czartoryskiej tańczącej z hr, Antonim Wo- 
dzickim. Z białego atłasu, obszyta atrusiemi pióra- 
mi toaleta balowa, której wykwintna a zarazem 


Rzym d. 3. marca. Wielki książę Kon- 
wi sekretarzowi stanu. Wielcy "książęta $er=/ 
giusz i Pawel odwidziń kardynała sekgeta- 
rza stanu, prosząc go, aby papieżowi złożył 
od nich gratulacje z okazji jego urodzin i 
rocznicy wstąpienia na tron. Sergiusz i Pa- 
weł, ‘którzy niedawno temu otrzymał: wielki 
krzyż otderu maltańskiego, odwidzili wiełkie- 
go mistrza zakonu malżańskiege, który ieh" 
natychmiast rewizytował. 0 9 

"Konstantyaópol d. 3. marca, Depesza 
ambasadorów zaprzeczają pogłosce o ruchu 
albańskim w Ueskub i o przejściu czterech 
batalionów tureckich do Albańczyków. 


W teatrze hr. Skarbka 
Dziś, we czwartek dnią 3..marca 1881. 


Pierwsze gościnne przedstawienie francuskiego 
Tow. dram. pod dyrekcją JULIANA DESCHAM 


Le Mari 4 la Campagno 

Comódie en 3 actes du théatre Frangajs de Mr. Mr. 

Bayard et Vailly, L A 

(„Niech jedzie na wieś“ kom. w 3 akt.) 
Początek o godzinie 7. wieczór. 


W piątek dnia 4, marca 1881. j 
Drugie gościnne przedstawienie fran. Tow. dram. 
LA BOULE 


Comedie wn 4 actes du Palais Royal, de Mr. Mr. 
Henri Mailhae ot. Lodovico“ Halóry. 


._ Przyjechali dnia 3. marca 1881. ` 
HOTEL LANGA : EH. Schłotterbeck r Wiedntu. 
T. Deschamósf: Paryża. J. Bettelhtia z Wieinić 
Ch. Yaltier, L. Ferenmont, L. Robeft, K. Rolłeder, 
M. Ferdynand, J.-Efard i F. Villers z Francji. 

“HOTET: ANGIELSKI : W. Hermann s Zako- 
wa. J. Padhalski z Baryszka. 

HOTEL LAZARUSA : J. .Uliesis i W. dażer s 
Tarnopola. J. LeRatowióz z Łańcuta, N. Weis z 
Tyśmienicy D. Bringa z Drohobycza. L. Ostersetzer 
z Brodófr. 


Pociągi kolejowe. 
zę" xogaru Iwowskieżo. 
ODCHODZĄ ZE LWOWA: 

DO KRAKOWA: o godzinie 10.min. 50) przed północą 
pociąg pośpieszny; © goda.. 4, min. 58 rano pociąg 
osobowy, o godziaie 5 minut 9.po południu periąg 
mięszany, i 

DO CZERNJÓWIEC : o godz 6 min: 50 rapo, paciąg pao 
spieszny, 6 godz. 1È min. 10 rano, pociąg mięszany, 

"44, 6 il min, 10 w nocy mięszany. l ; 

DO PODWOŁOCZYSK: : głownego dworca; 9 pod. 6 

rano; pociąg pospieszny; © o 13 minut 30 pe 

połud. peciąg mięszany; o:godz, 10 min. 81 wioteor, 


ociąg mięszany. 
DO STANISŁAWOWA: na KJ „6 min. KI ramo 
Í a a o DO LWOWA: 
KRAK: : 0 6 min. 40 rapo pocis? pri 
+. sny 0 godz. Shin 27 wieczór, pone wy o 
goir Ji mia. 20 przed południem miękzany. 
Z PÓDWOŁOCZEBK : na dworzec ,łówny lwowski © go- 
dainie 10 min. 10. wiećsór, pociąg pospieszny, e godz, 
8 zia ep pociąg mięssany, O godz. 4 min 12. 
u Tieman . 
z PÓDWOŁOCZEŚK: na wgod w Pedzamosa ; o godz 
ża. 18 rano asie 10 7) 
Z CZERMIOWIEĆ: o inie 10 min. 5 wieczór, pccięg 
© godz, 4. min. 5 rano, pociąg mięszany 
io 3 any. 
ZE BTANISLAWOWA: na Btryj. © godrinie Ś minki W4 
wiączór. : 


Liwów, <a Isby handlowej,» -3, Marea: 
L Akcje za sztukę. 
(bez kuponu bieżącego.) 


pełna prostoty elegancja oddawała w sposób wcale | Kolei galic. Karola Ludwika. . 274 50 277 50 
odpowiedni nieujętą cechę mody nowożytnej wobec| „, Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 170 — 173 — 
śmiało i wybitnie charakteryzowanej świetności po-| Banku hkypot. galic.. po 100 zł. . 300 — 303 -- 
przedzających epok. „ kredyt. galic. po 200 złr. 255 258 — 


Podaliśmy dokładny opis głównych kostiumów, 


M. Listy zastawne za 100 zir, 
zasłagują one bowiem na to z powodu wierności hbi- 


(bez kuponu bieżącego.) 


storycznej, gnstu i bogactwa. Było jeszcze wiele | Tow. kred galic. 5 pret. w. a. . 99 70 160 60 
innych osób w przepysznych kostiumach, sądzimy| „p Pl p Hack „Ad 94 
jednak, że te które opisaliśmy dają dokładne wyo-| „w „ Eip okres. « 99 70 100 60 
brażenie o świetności zabawy, Kiedy pary w stro-| Bankv hypot. gałie. 6 pret. + 108 — 103 90 
jach historycznych zawodziły poloneza, wystąpiła | Listy hipoteczne 5°% wylosowalne 

Deotyma i udałym wierszykiem oddała hołd marszał-| z 10%, premią |. ., . 99 75 100 75 
kowi, Ochocza zabawa przeciągnęła się późno w|Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 


DML Listydłuśne za 100 xr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 


noc, wznoszono toasty na cześć marszałka i ota- 
czano go czcią na każdym krokn. Sławem Kraków 


prawdziwie po monarszemu pożegnał byłego swego| dla i i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 

prezydenta, któremu tyle ma do zawdzięczenia. IV. Obligi za 100 złr. 
Iademnizacyjne galicyjskie - 98 75 99 75 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6 „ 101 102 50 


Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 101 50 103 — 

Losy miasta Krakowa > « - -19.50 241 — 

Stanisławowa . 23:50 25 50 
V. Monety. 


„Telegramy Gazety Narodowej.“ 


Londyn d. 2. marca, Korespondent 


” 
„>tandarda“ donosi o rozmowie dnia 28. lu- 


n 


ED 


niepodległość "odzyskał _ przystąpiłby - do 
południowo - afrykańskiego związku. Jou- 
bert twierdzi, iż strata Boerów w walce 
dnia 27. lutego wynosi: jeden zabity a -pię- 
ciu rannych. Głównym doradcą  Jouberta |- 
ma być Irlandczyk. 
Petersburg d. 2. marca, 


Srebro . r z 
Kupony w srebrze 


tego w obozie Boerów z Joubertem który Dukat holenderski . e 54 5 
oskarzał Colley'a, iż atakiem swym ' zerwał fer wte wr * s ` r i 3 
rokowania pokojowe. Joubert Oświadczył, Pólimperjał rosyjski i oops 9 
iż- Transvaal œgotów™. zawrzeć pokój ale | Rubel rosyjski srebry _— 1580 1 
tylko na podstawie wolności. --Gdybyj. papierowy. . - 121], od 
J n P $ y 3 160 marek niemiackieh 7 . » 57 58 
. * 99 00 

. 99 25 100 


» 
> 
R m 


KURS: GIEŁDY /WIEDENSKIEJ: 
Wiedeń 3. marca 1881. | > 
ina 2 minat 30. popołudniu. 


Batum.. zo- kredytowe, 180.75, „Węgier. kred. ak.267.— 


stało urzędownie ogłoszone portem wolnym. Anglo-anstr. 129 50 Uniońsbani 127.75 
Pogłoska, że Moskwa zamierza odwołać swo- | Kolej Kar. Lud. 276 — Nordbahn 232.— 
ich reprezentantów z Belgradu i z Cetyni | Kolej Fołud 109.— Kolej AWöld. 16050 
kg: Dry] w” | „3! | Kolej Elżbiety 205.50 , Kolej Lw.-ezer. 172.25 
jest fałszywą. Dyplomatyczny ajant moskiew- | Wvg. Nordostb. 152.50 Wied. Comunal. 118.50 


SSiRAZEZĘ 


"aw 


102 50 104 — | 


„amm Mb 


zwać: że źudnych 


wyytawsian 4 takowyob „Dyrekch galic Maaki initie Podsiękówanićj 
< tartakt DATOWEŚO| -rantes rawa s ony: me ei zowie, e t Sang povies x 


|w Turce pod Kolomyją, biuro. komisowe W. Albrechta się i przyjście z pomocą celem urzdzenia | 


eba $. p. miła, zmarłego na dniu 
w Przemyślu, : 2 b. 

go b. r, niemniej Przew. księżom 
poszukuje stolar 2a „|pod Ewo Ceł gy doi. Dep więjówiciówi OMA 2 Boha- 
z ienia na, rzelbickiemu proboszczowi: » 
wytabiającego meble, któryby się ze Toż Biaro rekomenduje tylko 7 do- Hod dgrodzia, i M. Czechowskiomn wikaremo 
thela? podjąć układania podłóg pxr-|bremi kwalificjemi oficjalistów ij: Rvhatyna, za bezinteresowne poświęcenie 
łetowych w tafle ` Tents znalizłby| wszelką służbę męską i żeńską od|się celem odprowadz. mia zwłok, tudzie: 
a nas ciągłe, dobre i dłngotruałe Bega kaa pad teoj katagorji, Jak pazwetkiari” R h Papo i Taon z 
y szyli oddać ostatnią przysłogęą zmarłemi 
poł won ej kid doi PO-|wszelkich druków. odprowedzeniem go do Aa wśród tal 

ać uwoje warunki do powyższej dy- MG" P.T. dzierżawców nprasza sie o|niesprzyjającego powietrza 


i piej ai L: marcą 1881. 
1704 1-8; z-AG0h ków? 


Hdr: z zagranicy, gdaie 
kilky. lat wo Więdkia i Paryżu do-, 
skonal} sió w fajcelniejszych za- 


kładach stolarskich, przed pół ro=' 
kiem zań ctwQFZYWSNY, 


SWOJĄ ERACOWN. R 


przy ul. Łycząkowskiej 1. 4 
we LWOWIE 

posiada rę dg urządzenie do 

aypiala Ta węgierskiego jesionu, 

zdębpłęe drzewem ot: achowem skła- 


( 
' 
| 


| 
» 


=` SKŁAD. 
wody kołońskie 


Johan „Maria Farina gegenüber dem Neumarkt 
tudzież 


Wody kolońskiej 


wlasnego wyrobu w aptece pod Gwiazdą 


PY Pitek „skład: dla Gskej 
| najsilniejszych 
rożdży: 
PRASOWANYCH 


kuffnerowskieh 't,bryk w Lnnden- 
burgu w Randfa 


|Karola Klimowicza 


~ 


daiące Bię z dwóch łóżek, dwóch no- rekcji. 7 1678 2 3 'wtześne zgłoszenia. 1509 8—12 skła! à ści 
enfch Szafek 2 dwóch na a ż eh. [| — — ni sa bee : foch kg ag „ ' P. ra Mik 
Rape EO | Aa Ryc = aga | ag, a waż 


strem. Równieś szafę damską 2 lu- 
strem szefę duta- męską «-stoły dę- 
bowe do p koju judalaego konstruk- 
cji franc 'skiej. 16771 8 

Przedmicty te starannie wyko- 


i | ) D: uchylenia mylnych przy paszczóń 
? i . E NE spówodowanych pułobieństwem na 
9 zwìska, koustatuję, że nie. jestem owym|--* 


PŁÓTNA, PERKALE, BIELIZNA STOŁOWA, FAreŚ Ro End fa 


naga, weding. pajma pch ky: 
rów, żagiauióż yoh a$ fo Bielizna damska, Poń 
cia. amska, Pończochy, nio jestem adwokatem i_ oskxrzonegi PIGUŁKI 
Sznurówki francuskie mira S slutewit 1681. gł A a 
W MAGAZYNIE | Aleksander Baiko ROŚLINY MATICO 


PP. GRIHAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu. 
8, ulica Vivienne. 
Waal kie kapsyłki, rtóre k  Poloce Eido wa rawiaczję belam kopatwy 


A Fapa A © Tośllay Maric pia z Grimau ale e GARE 
łatwo 


ROMANA WOJCZYŃSKIEGO 
i Ix KISIELEWSKIEGO, 


we Lwowie plac Marjncki liczba IQ. 


referent przy e. k- proknrat.rji skarbu. ' 


Trawę miodowąj 


= z = h 
Piekarnia. 
Z powodn przeciążenia różnorodnemi 
sprawami, zamierzam zbyć moją piekarnią 


biełego pieczywa; w "najlepszym : A 

ruchu. Badeni w siej tostonite, ga ales Kleina, 1. 753, obok ogrodr p ZZA || c: OG KROWITATĘ EOG WTC TWE at raj Pan aae are DE | JOLA «i © ieS sniownż świerają kopaiwę w stanta stalym à nio 

nia peoe „40 robienia, intero Jemtlcktego , ag do wynajęcia od W. niedzielę dnia 6 marca 1881 Ubrzeku poczta Łapanów. | = rałwaók a Addi az Ek e dzialaja, tasięj razy 

E. M. 05 przyjmuje ahdni pa- E Ra! R päbadsia się o godeinie. 11. przedpołudniim w såli ratuszowej N ou s raty A ż0 pe (| msiósym. | gs > mz 

zty arodowej". pom: eszkanie 4 ona ani Meeta dni paa E daełk Dia dńlknienia licznych fałararstw I naśladownictwa, ny Ara 
zwyczaj ne do kolei. Przy: asion Dise TO Dore do- nak Mabeyczna | podyla O! í AULT E cdi go na 


EPO YTEEAMPtttytteasstrrrjjJJ| 


a ; ekladsiąée się z Dciu pokoj, kuchni etc. = 8.7 daje się 11ty F + 

h y tezpłatnie Jest to jedna vig 

NARŁADEM 1708 -1—5 Wa İr || © 7, r( ) A ( Iz n e asjlepszych traw do padri ia ugoró*|E 
pawia G m eni SV angi prize tiwi | 


Księgarni Polskiej o i znosi wilgoć i poruche; jakoteh do Ve lu<owię ue nabyćla | w aprazar PP. Piotra Mikolsscta, 4, linokora 
1.4 


i = matna w linyon aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


epui ily prasę we Lwowie -i „Dodzłennie świeże Towarzystwa galicyjskiej kasy zaliczkowej. podsiewonią. koniosów, SR dwale J. Bałsóra. 
å ; - ; | , tnich w alabazyo grant; «l ra od wy- 
Władysław Syrokomla ME AC S Ea O] Sowarywemia zarojesteewanego z ułaograńiśzotą porka., — pasrjęj odnie Eija sę ne wiza] - , W niedzielę dnia 6. marca 1881 r. 
ze słodkiej tmietanki Porządek dzienny: ziemię, bo nie znosi włóczki, a potr ebuje NT AER 
1. Zamknięcie rachunków za rok 1830. dużo włóczki a ay) "dażo wilgoci odbędeie się 0 godzinie 3. po południu w sali ratuszowej 
do kiełkowania. Na iłach i piaskach z 


poleca najtaniej sklep korzenny 


H. Chigera 


łynek, 1. 40, 


Wincenty Pol 


R. Wniosek. o ndzie'erie dtrekcji absolutorjum z czynności za rok 1880. CS 
|. 8. Rozdział zysków i oznaczenie dywidendy. tradnością wa$'odzi. Także sprzedaję na XI zwyczajne 
i Wybór jednego ozłonka do Rady zawiadowozej. 1710 1—8 seale, koniesu soibwonego 2) e Hs s 


Lwów doia 1. meroa 1881. njana Lepszy gatanek po conle 38 st ste Walne Zgromadzenie 


WŁ. Ryanowioza 
w 3 toekach. te Mrówki 


Cera Li - Prezes Rady : 
dal: ł t Biblis teki | l e, E 4 ca A za 50 kilo wraz x workiem i ddaetką do kolol: 
w dal:zym e 351 ri tie Poczta Ww Dżurynie Henryk hr, Łączyński m. p. Dr. Ksawery Gajewski m. p. AREA FEE f > jo mare Towarzys twa Zalicz kowego 


wyszły: 
Gesławakiego, Pioanki ułana 
Syro okoti, Ja Dębopóg 20 ot 
roko an Dobo; ot. 
kj 8 ARFA 0 ct. 
— Zg n Aceros 20 ct, 
Wielki Czwartek 20 ct. 
Rodocia. Sat: ry obyczajewe'20 et. 
CAMA rege ; Wspomnievia 


obwodzie daw. Ćzurtkowskim, ożong " = - e 
A drodze R e Mn której. karauj á f XICA żę aaa iaa a NE CORRET MDMA we LWOWIE, 
codziennie osobow ns do DUCESOZR| W: á r 2 R netia ar Ć A 

i Naa oaeję jest pod nader dogodne I Farlandargkie Ii (i Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką. 
waronkawi do samiany na inną pocztę w i IK ZB 

miasteczkn. Bliższe porozumienie pod a- 
dr sem: W. Filiyowski w Btanisławowie. 
al. Ormiańska l. 5. 1688 1—2 


P 1297 do robót 3—25 Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Dyrwkoji z czynności za rök 1830, Referent: Wacław Dąbrowski. 


Prawdziwe ! 
pończoszkowych, 3. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i whiosek o udzielenia Dyrekcji Gerry ty 


I8+1] r Oct. © a | 0 -> $ 
Morgenbe<stra, M th Bur. P łk M m, , NE z ości i rachtmkó dl st do 81. grudni 
preenbossera, Myblacy Bur 19U1K1 orisona Harlanderskie nici hea ae A a T a 
Słowackiego, Jan Bie took! 10 et: | auzpuikowe, 8. Wniosek Kimiaji kontrolującej w sprawie rcadziału czystego zyska z r. 1880' 


utrzymuje na składzie 
Apteka pod Gwiazdą 


Piotra Mikolascha we Lwowie. 


Para małych pudełek kosztuje 1 z. 50 et. 
Para większych pudełek kosztuje 8 zł. 50 ct. 


powszechnie lubiane z I$ 37. statutu]. Referent: Dr. Wiktor Zbyszowski. 
powodu swej wybor- fji. Zatwierdzenie $$. 46,— 54, rógulaminu T ahi [ustęp „III. Ogólne Zgroma- 
mej jakości, są do dzenie*]. Referent: Dr. Karol Maly 
nabycia w. wszystkich fig. Zatwierdzerię wyboru jednego Dyrektom [$. 4. i 48. statata]. Referont : Fran- 
hartownyech 1 znsezniejszych han- ciszek Zima. 


dlsch anatr. węg monarchii. '[j6. Wytór 7 czionków Rady zawiadowczej w miejste pp: Grabowicza Piotra, prof. 
dr. Gerstmóamaa Tuotla, Mtookiego Alfreda, Pragara Marcina, Bomanowicza 
Tadeusza; dr. Szałkowikiego Tłdeusza i Zimy Franciszka, którzy w myśl 
$. 24. atatata nau puj 
7. Wybóc komieji rewizyjnej na Tok 1881, w myśl 3. 48, ustęp i] statatn. 
We LWOWIE, dna 16, lntęgo 1881. 


Rada zaw. Towarzystwa zalicz. wa Jawowie, ntow. zar. z nieog. poręką. 


HATICO || 


„SZA ZA e 


aleja frogek Polo ‘Polaca KMar słę 
Kaliksta Krzyłanow ego |; 


Flasaka wstrzykiwań 40 ct. ar laba Pann LET TE HAI iw oO C EET o Prezes: Sekretarz: 
WIBŃ 3, pre Fade nżycia. "0. r, Winokler, j N 1ep r zemakalne p łaszcze l zar zutki Alfred Mochi. * Tadeusz Twycśy 


Zamówi. Z prowineji uskuteczni. j ] 
E a y na wiosnę, 
z czystej wełny styryjskiej, azaraczkowo, brunatna, 145 czarne :W7 nataral. kolorach. 
Płaszcz na słotę z kapazą zł. 7.- | Piękna jupka tabatyr. gnbka sł. 10 do 16 
do pedróży lub. yfółow. `, 10.50| Zapełne ubranie męzkie » 20 do BU 
Manżykow, szarłok lub papantin, e Faltory damskie lub płaszcze do*po- 
do 18 dróży modne nbierające zł. 10 do 20 


ACH ni kapelusze styryjskie TOR: 


(w rozmaitych formach i koloracu, miękkia lnb koala, praktyczn» dla mężczyzn 
Á i dzieci cd zł. 2.5 


we. Lwowie. 
Zamha żęćie rechnnków' ra r! 7866 wyłożona jont do przejrzenia członkom w 


hiarze Towarzystwa, plac Marjacki, 1: 9. I. piętro. -- Dziesiąta roczne spra wosdanis 
Towarzyątvg utesi smog 4: ozłonkowiei równ ek: wabin Tyuwacąyeswa, — Watęp 
na salę dozwolony tylko człockom za okazaujen książeczek ndalażowych, ~ Galerja 
otwarte dla Publiczności. . 1670 3—83 
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Najnowsze i nA Apio józo wzory mate yj KAE na ubrania wiosenne i 7 0. k.. uprz. gal. akcyjny 


o O Ao nieprzemakalne dostarczam na metry lub w gotowych yt bk | ER. NATE 1 B AN K H IP 0 TE CZNY 


Przeciw łysinom Johann Gilinzberg, w Trjeście, 
siwieniu włosów i tworzeniu handel sukna w Grazu Styrja|. wysyła pot ti £zopłatajiela $ wó Lwowie 
wydzje 


się łupieży DOSKONAŁOSÓ. i fence ra z:lczeniem tylko 
z od dnia 4. słycznia 1884 począwszy 


skutkuje według codziennie, nadchodzących Świa- I zł 90 et. k s7 5 k'o was 
Asygnaty kasowe 


dectw i piem dziękosynnych jedynie i wyłącznie WODA UNIVERSALNA ią y, zawerający 3D do 45 aztuk. 
Olejek taninowy dr. Moras PANI S. AGAALLEN, I osleprzych 1 usjayboniejszych 
proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 8, 

kkj TT- 60 RAJ 1 


reg uidkyn Tę ge DO ODRODZENIA WŁOSÓW. | pomarańcz lub cytryn 
Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4*/, pro- 
,centowe Asygnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedze- 


= 


TH: BRETA fabryka wyrobów żelaznych w OTTYNII, 
Wła %łaścicieli dóbr i5przerńy słowców. 
(telegraf, poczta i stucja kolei) dostarcza wszelki'go rodzajn narzędri rol- 
niogych i maszynowyak znpełaych urzgdzeń do udynów i tartaków; gorzelń, 
odlewów budowlanych i mugsynpwych itp. Ze wzglglu na znacznie. ulep- 
szone urządzenia i majgo zdolnych robotników saponin nię szybkie usku- 
tecznienie Z'ec5ń. 1609 3— 0 


D 


Upraszam o przys rzysłanie mi wielkiej faszki olejku taninowego dr. Mo- 
. Bkutacnidóć go środka e wyborna, wypadanie włosów ustało, 8 Nadaje bez zawodu siwiejacym wlosom 
zawóć sry porost się okazał. pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a z Mesyny. 
odeń, d. 5. stycznia 188U Wilheim Wagner, pod szybkiem jéj działaniem, znika rychło Dobre opakowanie w trawie 


Panie aptekarzu Józefie First w Pradze | 
Z radością mogę panu donieść, że w akutek nżycia olejku taninowego 
dr. Moran, trwające od dwóch lat wypadanie włosów, wapełnie ustało. Mam 
nadzieją, że prsy "A, tego- środka odzyskam dawne mole włosy piękne. 
Mar 18. wr 1879. Marja Zarembota. 


siwizna. Doświadczenie po jednorazowóm juž morsk'ej chroni zupełnie od 
użyciu przekona dostutecznie, że Środek ten zmarznięcia. 
wartością i doskcnałością swoją przechodzi P dbi 8 koszów je. 
wszelkie tym podobne pepazuty, = Wada p, = AE aa 
8: A. Arrew nie jest farbą lecz naturalnym den kess gratis, 


W W 


Wielnożny Panie | U | 
Licząc zaledwie trzydzieście lat i być łysy.a, jest poje rzeoną nie- dobroczynnym czynpikiem do. odrodzenia i Wizysttie gatun' i bezpcśree 
wzmocnienia włośow. nio sprowadzonej kawy, her- È niem, będą oprocentowane od dnia 1. marca 1881 


rzyjemną. Gdybym nio nżywał olejka taninowego dr. Mor m. do' 
yt ród á Eai sea zdziąłał u mnie w ŁA | tygod die osije 00, 
wszyscy, którzy mię znają, stwierdzą. Upraczam i t, d. 4 


Bakówa 8. stycznia 1880. Wdzięom: 
. Jarośłato Dotikol, p py abre ; 
Do nabela we fiakonach po 2 zł. i 1 zł. we Lwówie u Żygu. Ruć- 
ksrą, apt. pod „Srebrnym Orłem, przy ulicy Krakowskiej; w Cacjniowench 
w aot. J. Golichowskiago. 1105.22 


„baty, owo ôw południowychi wło- 
skiego ryżu w. zapasie po tanich 
16064 1b 


począwszy tylko po 49/, z zatrzymaniem dotychczasó- 


Flaszki opakowane są w różowy papier.i tylko takie sę prawdziwe. 
wego terminu wypowiedzenia. 


Zarajduje się u wszystkich fryzjerów. w składach porfum i aptekach. 
Główny skład i fabryka w Londyniu 114 % 116, Southampton Row. cenach, 
u: We Lwowie w apt. F. Mikolapobha i w magazynie p. Stęwyżowakiego. 


Lwów 1. styoznia 1881. 
Dyrekcja. 
(Płdruk n nie będzłe opłacony). 


OWOGUGGLOWONSCDAUGUG darai 
mee R oai E 


Losy Cisańskie 


obecnie najulubieńszy papior gry, sprzedają z4w= 
sze po urzędowym kursie bez żadnego, istrąGenia 
i policzenia prowizji. 

Rónułeż poleca podpisane dom bank: wy i wymiany : 
wszelkie rodzaje rent Ściśle po urzędowym kursie 
wszelkie rodzaje lasów ściśle po urzędowym kursie 
wszelkie rodz»je akcyj pierwszeństwa i listów za” 

sfawnych w partjach na 5000 zł. ściśle po urzę- 

dowym kursie 
wszelkie akcje kolejowe w partjach po 25 sztuk ściśle 
po urzędowym ku 8ie, 

Za go'ówkę bez żadnej dopłaty lub policzeria prowizli za od- 
wrótnam wysłaniem rachunku. Przy rentach i losach rozamieją 
Lp rzędowe kara t kze przy zamówieniach na pojedyncze astu- 

ki, pudczas gdy za akoje i akcje pierwameńatwa w małych kwo. 


| MOLLA proszki seidlickie, 
Jedynie prawdziwe, 


z a CA 
jotell na każdem pudełku siias sią na etyk=cie ' 
orxot i moja kilkakrotnie odbita firma. 

Od 5: lat zawsze x najlepszym skutkiam mty- 
wans na wazolkiogo rodzaju choreby żołądka 
i przeciw awichniętemu trawieniu 'hrak 
apatytn, zstwardzenie fi. ©) oreen» Ronge- 
stiom krwi i cierpieniom hemoroldal- 
nymi, Hzozegolni, zulecone Osobom, m:tradnionym 
pray zajęcia aiedzącom. 

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane, 


Cena opłeczetowanege zmażłką eryginalnego 1 zir. w. a, 
W najpewniejszy śrdek aomowy ala cierpiące Indzkości ua wszystkie wa- 
ódka ancuska i 8 l, „ogan zownętróno zdpebiili na pinen ii słabości ; do nżycia na 


ból gf WI. mszów i zębów, na blizny i ranv, na owrzodzenia skirowe, zap anie ó0z, €par-liżowania i zranienia 


wszelkiego rodzaju i tp, — We fiaszkach wraz z przepisem użycia SO ct. w. n. 
Ola Jorqza sporządzony przeż M. Kruhu et Cmp. w Bergen [Norwe- 
WM tr anowy - Z wątro y Dorsza, pia] en tran że jedynym, który : pomiędzy wszyst - 
i kich Rpg: e, pda się znajdnjących RA w do celów leczniczych się przydaje. 
azki wraz z przepisem użycia I sir. w. A. 
ad SSE 1 


wny s 0 o. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 
Sklady wa wszystkich znaczniejszych aptekach monarchii Jubw kóudiach materjałów aptecanych. W miejsqo- 


W 


l 
000200000000000 


Pomade manies 


pomada wynalazkn śp. Piotra Mikolascha aptekarza zawiera 
najcenniejsze £ najekute'zniejsze ingredjencje przeciw wypa- 
daria włosów. Skład znajdaje się 


w aptece pod Gł włazdą 
Piotra  Mikolascha we Lwowie 


cena słoika 60 ct. 


a) 


zx EKKI KT 


te] 


SRTUG%ODGE cess toczęQqeoo zpwomęgy wzcpcy j 
Abr. Fryd. Lengila 


Ralsam brzozowy. 


: Jat skm sok pew [R który a ewy a iejań ' PEES- kdzie niemiś składu, śwóymać mogą takia prywatae osoby przy wiąkarej sprzedały odp iwiedul tabag, tach policza się troch żej nvd dowe not 
E W pień PARU śróok p 7 fost od majda r ra pr i sii U ASKA, a P T, publicznotó, wyraśmie łądo oé preparatów tów MOLLA i li tylko te przyjmy* BF- K roczę wy ej nv * ag pl otowanie. 
„wał Oy 2 y joke © o mać, kóre. gpalczowę 4 marką ochronna. à podpisem upna spekulacyjne "wg 
-J; FP, ag dal akta eb uj tnie KA: 4 klady we Lwowie J Re Ae er % Królitowski, Zyg. Raoket Snt, P. Gaithofar apt., Bt, Markiowica, cfektów wykonywam w m af, sposób a pa 
p} memala. Jal d tym "Woliamem  posaarujo W || "W. Maniantkiakkica w -Pia dobert, „adk, Ertoh Keler apt) y w Brodach: M. Kalak apt, Ed. Lissta sph; W mo, tka d a na Opret. „ode ooun p Je 
„Pn ep gtk- Rrsolanach; „Bron. Demabiáal wy: w Buoradsw L Nermanny w Ugejwłówcach: Ignany' Schnirob, 0. Alth apt» Jè (KL "ripzzgee eposycie aa Gpret rooamie a 
Dj Bory rom naskępiago ma Jar i w De ósu: Dobrayniecki apt.; w Gljmanacht A. Heim spt, w -Giurahumora: a Botesat apt; zrealizowania «yy ranych. 
y tem ta staje ul laka żę si białą i delika Lane Gotai yk w Jawgsławiw: J64 Robmn apt: W Krakowie: F: Botierajski apt, W Bódyk Apt, 
th a R. W laski. apt.. w Limonowie A. Mffler apt} w Mielow; A, Pawlikowazi aptą*w pdg m Sqoswi ME. A. & 4d || t z e r 
PRCE Balam ton wygładsa powstałe na tw. j Ee T apt DA, ken Kostorklawicza apadk.] w Nowem Targu: E Laur; w Podwołocyskach: ora d 
2 vanan any nk i zaje | jej koloru młod talak apts w Przemyślu: F. Nshlik, F (łajdeonkaj w Rycsrowie: J. Bohsitter & Comp; DOM BANKOWY i WYMIANY 
r50 nadaja bieli, dka tej i kwiekońci, usuwa. w pajkać ona wcią w eeeya > Klek: sę a Apt. ©, Marsch apt; w Stanisławowie: J. Micuta, Alb. Amirowioz se w Stryju: J s 
owód ostudy, suamiong prayrodsqað, Gzerwoność Mosh, Diora GE wit, A: Kübel śpt.p w Bros ok w Słafokówyt Rappaport | w Tarnopolu: E. Frantz, H. Kitano Spt., poan 'ewicź w Wiedniu, L, Graben Nr. 12. I. piętro. 
me E eat "Oona m wraz s przepisem użycia 1 a ik Maana aN w Trrnowije A Te b kj sj. Baratw: TE Ne a D a „ Leszoayński; w adowi: F.rima pretokółowana od r. 1858. 


Do aabybia we Lwowie e apt. pod: „iirebrąya Orłem» Zyga 


Ruckera 3 eosuożie > Krakowskie 
0000000Uo6000006000 o 


| szaakakk 10H bc 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i ik. Groman Odpowiedzialny rodaktor J, Dobrzański. Z drukarni „Gas. Nar,“ pod zarządem A. Skerla. 


